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Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu“ w Krakowie.

W P Ł A T Y  M O Ż N A  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P o c z t o w ą  Ka s ę  O s z c z ę d n o ś c i  Nr 23.993 
' i / ‘zez Emę B a n k u  K r a j o w e g o  w  Krakowie na 

r a c h u n e k  b i e l ą c y  W ydawnictwa „Głosu Narodu" 
O Przekazem pocztowym pod adresem Adminislracyi 
„Głosu Narodu" w  Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35.

Suj ^biśle jesienna kampania bojowa, w jaką wstąpili-! 
gp ■ końcem ubiegłego miesiąca, zaznaczyła się nad- j 
jer)> 2lewanie korzystnym zwrotem w operacjach wo-j 

na froncie s i e d m i o g r o d z k i  m, tudzież no-; 
nieudniym zresztą, porywem Włochów, na pobi-1

bor w®-KachodnU)i odcinku monarchii. Nareszcie frontów j 
0}io,pych położenie wojenne nie uległo niemal zmianie. J 

^ J w a  francusko-angielska nad S o m m ą, mimo, i/ ; 
h >zenia przeszły w stan chroniczny, nie zdołała cło-1 
■j,l4 PTT wyjść .poza ramy zmagań czysto taktycznych, j

ktiej,

r  P 8 y j s k i e, ujawniające się sta łe  z najwię- i
:(L}v w  o g n isk u  w o ł y  l i s k i e m ,  zdają  się coraz!

1Diiej stwierdzać, że blizko- półroczne szafowanie!
ix' ®ryalem ludzkim musiało poważnie wykruszyć tej

zaPasy, jakie dano do dyspozycji Brusiłowowi. I
ą„, gOd względem operatywnym założeniem akeyi Ru-I
żaś byla samcK° początku ofenzywa, w żadnymi
yrA^Tpadku, jalcto również prasa ententy potwierdza. !

na dwa fronty. Ofenzywa ta zmierzała do osią-j
ć, 9ęia celu politycznego: opanowania Siedmiogrodu.: ^°siP -- - ■  ̂ , r  1 , . .. •„zaś tyczy Dobrudży, oczekiwano, iż przy Wydatnej ;

rosyjskiej powiedzie się stworzenie tegó rodzaju. 
ów, iżby po zdobyciu Siedmiogrodu, uzyskanieJ<lr

tąp - k0 eobl operatywnego, jakim było powalenie Bul- 
r ą / 1 i pozbawienie Tjjrcyi oparcia o państwa, .centralne, 
\v3r,.liabolkało na poważniejsze tnidnosei. Założenie to  j 
cfu, va‘a' Ponadto  dość daleko w swym czasie posunięta  | 

“ożywa gen. Sarraila. 
tm Misternie ten ułożony plan zarysował się jednak! 
* *a l już w pierwszych dniach wojny. Gen. Mackeń- | 

.Głosując starą strategiczną maksymę Fryderyk,!!
iż „chcąc obronić wszystko, nie broni się ni-

otf J*° S na ofenzywę rumuńską w S i e d m i o g r o d z i e  
^Powiedział ofenzywą w D o b r u d ż y ,  zwłaszcza, iż 
gaj..7-°rne, krótkie, lokalnie ograniczone uderzenie Bul- 
j^ow  w  Macedonii greckiej, pogorszyło poważnie w&- 

^  ofenzywy gen. Sarraila.
t̂td upadek T u t r a k a n u  i wzięcie D o b r i c z a 

ty e.°ydowało o narzuceniu Rumunii walki ua elwa fron- 
55 j 1 o konieczności podziału sił rumuńskich między 
bjJ? d m i o g r ó d a D o b r u d z ę .  To rozdzielenie sił 
ąa.t0Wało wprawdzie sytuacyę Rumunów w Dobrudży,

omu-
anca

uiiń • - plauu °?ei'aeY.inek'(uuiowym warunki, domagały się nowych środków
fąT --ych, i wypływem tych zmian była przeprawa

urij^żność osłony czarnomorskiej artoryi ko 
y T aey.iuoi.—jinii kolejowej Czerna woda—-Konsta 

z. z urządzeniami portowemi w Konstancy, choć z 
Ugz5lc.i strony praktyczna wartość tej arteryi z. powodu 

mostu kolejowego na Dunaju podv Czerną 
^uległa znacznej redukcyi.

Ięc Niebezpieczeństwo zostało więc na razie zażegnano 
Rip °kawn. przed zupełną klęską w D o.b r u d ż y, stała 

C/*̂ n|ukiem, który narzucił Rumunom zmianę całego 
Np p°Uiodu.i plauu operacyjnego. Zmieniono na froncie 
•zT.lcui

.
tls? Dunaj pod R a h o v e m ,  zmierzająca do przedo-
i. la się na tyły gen Mackensena. I istotnie powiodło 

pLfdnej rumuńskiej straży przedniej (16 batalionów 
t (0j !oty z kilku szwadronami konnicy) po wybudowaniu 
! ąa a Pontonowego stanąć na południowym brzegu Du- 
m(j. 1 Przez obsadzenie kilku wsi rzucić podwalinę pod 
n , WfJ przyczółka mostowego. Prasa ententy widziała 

• nianbwi'ze rumuńskim początek wielkiej a-kcyi, 
i{T. ^iała się skończyć osaczeniem i zniszczeniem armii 

îkó -nscna' SJ'ć inaczej, a Mackensen dał przeciw­
n i wzorowy przykład t. zw. pośredniej obrony, 
yhuka wojenna rozróżnia bowiem pośredni i bezpo 

4 i ft,U sPosób obrony baryery rzecznej. Obrona bezpośre- 
tąje- Polega na bronieniu wszelkich spodziewanych 
£ąja Przeprawy, a wymaga znacznych sił, pocią 
hą zarazem za sobą konieczność rozszczepienia ich 
Sys, Zereg mniejszych gntp. •Typowym przykładem tego 
<d\y 11111 była zeszłoroczna akcya obronna Serbów prze- 
Pog,,p „rz.ePrawie wojsk gen. Mackensena. Przy obronie 
sił Przyjmuje obrońca już w założeniu, żo część
ktącJ]li:eciwnika dokona przeprawy przez, rzekę w pun- 
(ly,ri 1 nicohronnych, pozostawia, sobie jednak za każ- 

razern możność koncentrycznego zaatakowania ich. 
Z-as’ więc obrona bezpośrednia w konkluzyi 

^doła czysto negatywną i to nawet wówczas, gdy 
^ .  Przeszkodzić przepływie, to obrona pośrednia roz- 
^  .-He swe zadanie w duchu ofenr.ywnym może dopro- 

taktycznego zwycięstwa, a więc działać ró- 
7 Pozytywnie.

I9ąri(i ,tu;zczenie ekspedycyi pod Rahovem odebrało Ru- 
klfijj-jj111 Wszelką iluzyę, iżby dotychczasowymi środkami 

poprow adzić sytuacyę strategiczną na terenie ści- 
Jtąąj . kańskim do zasadiriczej zmiany, zwłaszcza, iż 

nadzieje ententy, przjyziazywane do o- 
Sarraila, która doprowadziła wprawdzie lewe 

^ esien sPrzyniiem)nych do wzięcia F l o r i n y i  prze- 
Vob6ft la ferenu walki na ziemię serbską, mimo to jednak 
^ystu uP.°rczywego oponi Bułgarów, wspieranego ko- 

warankami obronnymi, traci coraz bardziej na

^ n n S2kic0wan8 P°',vy^ei wypadki wojenne odebrały 
îej ^ ,>m możność skutecznego przeciwdziałumia dru- 

^brudży —  akcyi ofenzywnej państw ccn- 
k5- hu a mianowicie uderzenia gen. F a l k e n h a y -  
wlk0 (AVa pod H e r m a n s t a d t e m  doprowadziła nie- 

^hie ł,n'CesŁ'wien-ia pierwszej armii rumuńskiej, lecz 
Z tworzyła niezmierni© korzystne warunM do 
yi przeciw sąsiedniej, drogiej armii rumuńskiej,

tórej celem operatywnym było dolanie do środkowe- j 
go biegu Maros/.u. Charakterystyczną cechę tej bitwy j 
stanowi moment, iż Faikenliayn umiał operatywne! 
przełamanie przeciwnika ubrać w taktyczną formę po-j 
dwój nogo osaczenia, czego dokonał przez niezmienne 
śmiało rzuceni© jednego korpusu na tyły niepobitego 
jeszcze przeciwnika, w przełęcz Czerwonej Wieży. Na­
stępstwa tej bitwy nie dały długo na siebie czekać, a 
zwróciły się one bezpośrednio przeciw drugiej armii ru­
muńskiej, która wksulek klęski armii pierwszej, utraciła 
lewe.oparcie skrzydłowe, a nadto, chcąc przyjść z po­
mocą armii pierwszej, napotkała wbrew oczekiwaniu, na 
siły niemieckie kolo Uenmłorf. I trzeba przyznać, że do­
wódca drugiej armii rumuńskiej umiał ze zmienionego 
położenia strategicznego wysnuć odpowiednie konse- 
kweneye. Lewe skrzydło tej armii zdołało jeszcze za­
wczasu wycofać się poza S i n k ę  (lewy dopływ Aluty 
na wschód od Fogaras), zaś prawe jej skrzydło, które 
odpowiednio do biegu górnej Aluty rozwinęło się ku 
północny i wysunęło się już poza-^zukely Udvarhely, nie 
widząc już zresztą żadnego celu w dalazem rozprze­
strzenianiu swych dotychczasowych sukcesów taktycz­
nych, rozpoczęło przezornie odwTÓt ku granicznemu wa­
łowi Karpat. W ten sposób rozbicie południowego fron­
tu siedmiogrodzkiego, pociągnęło również za sobą nie­
jako automatycznie zwiniecie frontu północnego. Za­
rządzając odwrót wb 'właściwym czasie przypuszczali 
Rumuni, iż przynajmniej zdołała utrzymać się w ob­
szarze K r o n s t a d t u .  Sforsowanie jednak _przez 
Niemców Lasu Ducliów i gór Pereany, zasłaniających 
kotlinę Kroneztndzką od północy i zachodu, zaś na­
stępnie pobicie pod Marienburgiem tych sił, które od 
północy zdążały na, odsiecz Kronstedtowi, przekonało 
ich, jak kruche były podstawy tych zamysłów, tak iż 
nie ryzykując dalszych strat, po dotkliwej porażce pod 
Kronstadtem przeszli do dalszego odwrotu na grzbiety 
i przełęcze graniczne, gdzie w ostatnich dniach opór 
jc-h bezsprzecznie stężał. Z w a l k a m i  o t.e p r z e ł ę ­
c z e  rozpoczyna się d r u g i  o k r e s  kampanii siedmio­
grodzkiej, który należy do p r z y s z ł o ś c i .  -A yJ'y: 

Równocześnie z walkami o posiadanie Kronśtadfif 
szalała ó s m a  bitwa nad S o o z ą. Założenie, cele, środ­
ki operatywne tej bitwy zupełnie nie różniły Bię w ni- 
ezem od jej siedmiu poprzedniczek, z wyjątkiem frontu 
uderzenia, który, jak wiadomo, po opuszczeniu Gorycyi, 
z zachodniej krawędzi wyżyny D o b e r d o b przesunięty 
został na maksymalną głębokość pięciu kilometrów, na 
wyżynę ,C o me n .  Po niesłychanie gwałt ownem, kilku- 
dniowenr przygotowaniu działowem, w którem po stronie 
włoskiej brało udział, według obliczeń sprawozdawców 
wiedeńskich, 1200 do 1300 dział, nastąpiły w dniu 9. bm. 
ataki piechoty na 8 km. froncie między S. Grado di 
M e r n a a jeziorem D o b e r d o b ,  które następnych dni 
rozszerzyły się ku północny 1 ku morzu. Uderzenia te, 
w których brało udział 16 d y w i z y i  drugiej armii 
w ł o s k i e j  zmierzały do wzięcia centralnego punktu 
obronnego wyżyny Co me n ,  jakim jest K o s t a n j e -  
v i c a. Jednak w stosunku do olbrzymich sił i strat, ja­
kie poniosła armia ks. Aosty, sukcesy przez nią uzy­
skane są niezmierne małe. Wzięcie gruzów miejscowości 
N o v a tUn s,. położonej na południe od Oppachiaselli w 
w odległości 1 km. od dotychczasowego frontu, a zara­
zem drobne przybliżenie się o jedną dwudziestą drogi 
do Tr y e s  tu  opłacili Włosi tak olbrzymią ofiarą krwi, 
jaką jest utrata całych dywizyi. Zażarte i zmienno walki 
toczyły się o wzgórza 208 i  144. Lecz zważyć należy, 
iż płasko wzgórze K r a s u  podnosi się ku wschodowi, i 
za obecną, linią wzniesień, ciągnie się łańcuch wzgórz 
sięgający wysokości od 300 do 400 m.

biece i zakony żeńskie. Z modlitwą na ustach przesunęły 
się szeregi niewieście koło ratusza, a potem przez Ring- 
stiasse podążyły na plac „Am Hof“ i okoliły wzniesiony 
tam ołtarz, przy którym biskup-sufragan Dr Pflugef od­
prawić miał-nabożeństwo. Na grupy „męskie11 cywilnych 
złożył się wiek podeszły i młodzież dorastająca, gdyż 
przedstawicieli wieku męskiego dojrzałego mniej można 
było w_ procesyi odszukać. Nic dziwnego, wszak żywiot 
katolicki od-służby w polu się nie uchyla. Natomiast ty 
bardzo licznej grupie żołnierzy czynnych, ozdrowieńców 
i lekko rannych rozróżnić można było i wiek młodzień­
czy i wiek dojrzały i głowy przyprószone siwizną. Z ca­
łej procesyi grupa ta bezwątpienia najsilniejsze czyniła! 
wrażenie. Złożyły się na nią wszystkie narodowości, za­
mieszkujące monarchię austro-węgierską, nie .brakło niun 
daru legionów polskich, a przyłączył się i mundur nie­
miecki. A niejeden z tych mundurów zdradzał wyraźne 
ślady pobytu w okopach. Widok tych ludzi, którzy już. 
w ogniu stali, a teraz szeptali słowa różańca, mówił wic-; 
le... •

Za żołnierzami szli księża z najrozmaitszych zako­
nów, w komży i w birecie. Czterech Ojców- Karmelitów 
niosło obraz cudow-ny Matki Boskiej, za którym postę­
pował kardynał książę arcybiskup Dr Piffl. Wśród człon 
ków dworu, postępujących w- procesyi, znajdowała się 
również żona arcyksięcia Karola Stefana, arcyksiężna 
Marya Terezya. Po przybyciu do tumu św. Szczepana, 
ustawiono obraz cudowny przed wielkim ołtarzem, a kai- 
dynał Dr Piffl rozpoczął modły. Odmówił litanię loretań­
ską, modlitwę Benedykta XV. o pokój, a wkońcu zain­
tonował „Tantum ergo14. Udzieleniem błogosławieństwa 
zakończyła się uroczysta procesya błagalna, w której 
wzięło udział przeszło 25.000 osób. - —ag.—

Modlitwa błagalna,
Wiedeń, 16, października.

Ruch wielkomiejski niechętnie rezygnuje ze swych 
praw na rzecz jakichkolwiek obchodów. Wiedeń uważa 
swą Ringstrasse i ulice śródmieścia za tak nietykalne, 
że tylko wyjątkowo pozwala je zamknąć dla ruchu koło­
wego i pieszego. Stąd obchody kościelne w śródmieściu 
nie wychylają się zwykłe poza mur kościelny, a i orszaki 
pogrzebowe dążą w Wiedniu ku cmentarzowi zazwyczaj 
drogą boczną, z szybkością przestrzeganą w kraju na­
szym chyba przy pogrzebach niekatolickich.

A jednak już po raz trzeci od chwili wybuchu wojuy 
przesunęła się przez śródmieście wiedeńskie procesya o 
typie w czasach przedwojennych nieznanym. Przed woj­
ną Wiedeń rokrocznie oglądał w dzień Bożego Ciała po­
rywający przepychem pochód, w którym przy odgłosie 
myzyki, wśród (8zpaleru wojska, cesarz w otoczeniu dwo­
ru i najwyższych dostojników z Burgu podążał do tumu 
św. Szczepana. Ta tradycyjna procesya obok rzeszy wier­
nych nęciła zazwyczaj widzów niekatolickich, żądnych 
napoić oczy widokiem mundurów lśniących tysiącem 
barw i kapiących od złota. /

Wiedeńska Ringstrasse widziała także wspaniałą pro- 
eesyę w dniach kongresu Eucharystycznego, a w la­
tach wojennych również zapoznała się z tym prawdzi­
wym duchem katolickim, który zrzesza tysiące wiernych 
i każe im, w myśl wezwania Namiestnika Chrystusowego, 
zanieść do Boga wspólne modły o pokój.

W niedzielę ubiegłą zebrali się katolicy wiedeńscy 
koło Votivkirche i odmawiając głośno modły podążali 
w procesyi do tumu św. Szczepana."Pochód zaczynały 
sodalieye pań i dziewcząt, rozmaite stowarzyszenia ko-

W arszawa ogniskiem  szkolnictwa  
polskiego.

•J , ,
Znany także w naszym świeci© narurowym Niemiec 

prof. Paweł Ssysmanek i  Poznania zamieścił w „Lotfc- 
ringer Ztg.“ z 2. października obchodzący nas blizko ar­
tykuł wstępny pt. „Rozwój warszawskiego szkolnictwa 
wyższego11, którego główne myśli podajemy tu w stre­
szczeniu:

Warszawie i wszechnicy warszawskiej przyznaje 
prof. Ssysmanek wielką rolę i znaczenie w przyszłości 
dla rozwoju polskiej kultury. Położenie Warszawy jest 
takie, że nie Kraków, ani Lwów, ale ona jest ogniskiem 
i ośrodkiem polskiego obszarp językowego, tutaj też tyl­
ko powstać może zbiorowisko wszech umiejętności pol­
skich. Warszawa jest dla Polski, czem Paryż dla Francyi. 
Leżąc blizko Cesarstwa rosyjskiego i połączona komuni­
kacyjnie z rosyjskie mi centrami naukowemi, stać się po­
winna pośredniczką między nauką polską a rosyjską. Tu 
zakwitnąć powinny najbujniej studya slawistyczne i jak 
dotychczas Petersburg był główną pracownią filologii 
słowiańskiej, ta i w przyszłości rolę ogniska nauk sło­
wiańskich spełniać będzie Warszawa ze swoją najbar­
dziej ku wschodowi wysuniętą zachodnio-europejską 

wszechnicą.
Pełna młodej, świeżej energii, może wszechnica war­

szawska stać się i zapewne się stanie ogniskiem szkolni­
ctwa polskiego, zakładając biuro wiadomości o szkolni­
ctwie wyższem na wzór akademickich wywiadowni w 
Paryżu, Lipsku i Berlinie. Takie ognisko możliwe jest 
dla Polski jedynie w Warszawie, gdyż Kraków, czy 
Lwów mają znaczenie prówincyonalne, a nie stołeczne. 
Taka centrala oświatowa, stworzona przez wszechnicę, 
powinnaby być złączona z rządem krajowym, np. jako 
osobny oddział ministerstwa oświaty, bynajmniej zaś nie 
z jakimś zakładem naukowym, jak to w Lipsku jest i w 
Berlinie.

Zakres działania centrali określa uczony niemiecki 
następującemi wskazaniami: 1) gromadzenie wszelkich 
dokumentów, dotyczących szkół wyższych, 2) planowe 
gromadzenie archiwaliów i 'płodów literackich, nawet 
artykułów dziennikowych, o ile mówią o polskiem szkol­
nictwie wyższem, 3) zbieranie druków o szkołach wyż­
szych Europy zachodniej i Ameryki północnej, jak ró­
wnież stworzenie muzeum szkolnictwa wyższego i książ­
nicy tegoż szkolnictwa, 4) zapoczątkowanie i utrzymy­
wanie ścisłego porozumienia z wszechnicami zachodu, 
ó)^udzielanie wiadomości w sprawie studyów w ojczy­
źnie i zagranicą (akademicka wywiadownia); sporządza­
nie statystycznych wykazów prac uniwersyteckich, u- 
dzielanie wiadomości szkolnym dziennikom; służenie ra­
dami i wskazówkami w zagadnieniach akademickich 
władzom szkolnym i państwowym.

Dr Ssysmanek spodziewa się, że, rozwijając we 
wspomnianych kierunkach działalność, wszechnica war- 
szawska zdoła dokazać znacznie więcej i lepiej dla szkol­
nictwa wyższego, niż założony w roku 1915 berliński 
„Instytut centralny dla wychowania i nauki11 (Zentralin- 
stitut fiir Erziehung und Unterricłit).

Myśli niemieckiego profesora wartoby rozważyć w 
Warszawie. Nie wątpimy, że w stolicy Polski powstanie 
takie czy podobne ognisko szkolnictwa polskiego nie je­
no wyższego, ale całego wególe, jako synteza dotych­
czasowych już przedsięwzięć,^akiemi są: P o l s k i e  
m u z e u m  s z k o l n e  w e  L w o w i e  i C e n t r a l n e  
b i u r o  s z k o l n e  w P i o t r k o w i e .  Pierwsze groma­
dzi materyał historyczny z zakresu kształcenia szkolne­
go. Drugie służy więcej teraźniejszości i skupiając wia- 
domości szkolne i tworząc książnicę pedagogiczną. My­

ślano 11 mówiono u nas przed wojną jeszcze o stworzeniu 
centrali pedagogicznej z biblioteką dla nauczycieli, pro- 
jekty obracały się jednak w granicach samej tylko Ga­
licji. Prywatne usiłowania gromadzą już od lat kilku 
artykuły i zapiski dziennikarskie o szkolnictwie i wy- 
chowaniu. Skoro w stoliey Polski powstanie ogólny U. 
iząd wychowania publicznego, wtedy wszechnica tam­
tejsza napewne sprowadzi te wszystkie usiłowania i kie­
runki pracy w jedno łożysko, pewną jest rzecz?, że pol­
ski Instytut centralny dla oświaty i 'nauki w P Ć W  po­
wstanie. lin?.

mmc ya
_ Zjazd duchowieństwa w sprawie organizacji mło­

dzieży wiejskiej, który odbył się dn. 3 b. m.Jm Kra­
nów L, a k.ó.ego doniosłość ponliiieślismy wr o i ot m vm' 
artykule, wiał przebieg nartrpujący:

Po Mszy św’. odprawionej w kościele N. P. Maryi 
z prośbą o ołngosławieństwo Boże w obradach? rozpo* 
czcry sn; o gedz. 9 -tej w sali Donm Robotniczego przy* 
ul. ś\r Tomasza obrady, kióre zagaił w obecności prze­
szło w  'aszesfników, sekretarz- Związki# StowarzyszoiE 
robotniczych X. Ludwik Kasprzyk. Zśfńacaył on, że 
Zjazd zwołano na życzenie władzy dyecezyalnej w 
sprawne, której potrzebę wszyscy odczuwają i- podniósł,. 
że Zjazd ma traktować sprawę organizacji ludowej 
młodzieży męskiej, a mianowicie wiejskiej, n.u rzucić 
snop światła w tej tak piekącej kwostyi i wyikuąć dal­
szą drogę rozwoju. W ttej myśli powitał przybyłych ua 
Zjazd, wśród których zjawili się i przedstawiciele 
dyecezyi tarnowskiej, przemyskiej i kieleckiej i popro­
sił stosownie do życzenia Księcia biskupa aa przewo­
dniczącego X. prof. Dra Kazimierza Zuiimcrmtissm. Na 
sekretarzy powołano X. Jana Rzepkę z Grybowa, X. 
Stanisława Sapińskiego z Andrychowa i X. Sfcaisława 
Janlczaka z Lanckorony.

Pierwszy referat wygłosił X. Stanisław łfctńarba' 
z Andrychowa na temat: „Pogiąd na dzisjęjsijjLsiaB ̂  war_
ran k i rozw oju m łodzieży". Referent skreślił są­
dnych  słow ach sm utny  obraz stanu młodzieży tek podl 
względem religijnym , ja k  i moralnym i wskazał ta  bra­
k i wychowania. Wychowanie dawał przed wójmą dem 
rodzinny, prowadzony silną ręką ojc-a, dziś nias sk; nikt 
nie zajmuje pomimo, że pokus wiodących ua bmuoża 
staje coraz więcej przed młodzieżą. Kościół zaś i szkoła 
tracą powoli swoje wpływy, bo młodzież od nich stroni, 
uważając się pod każdym względem za dojsjąla. Je­
żeli społeczeństwo nie zajmie się troskliwiej wychowa­
niem młodzieży, nastąpi ogólna degcnaiaeya, a wina 
spadnie na tych, których obowiązkiem jest •bmyśleć 
środki zaradcze. Wezwaniem do pracy nau saWwaniem 
młodzieży, do utworzenia jakby nowego Iv. B. K. dla 
młodzieży, zakończył X. referent swój odkrył, pi ka  
serdecznej troski o młodzież.

Następnie mówił na temat: „Sposoby 
i opieki nad młodzieżą11 X. dziekan Jakób SayskL 
Opieka nad młodzieżą powinna — zdaniem refeseaja. — 
zmierzać do wyrobienia w niej zasad chrześttj&iiskieh' 
i charakteru, winna uwzględniać właściwości wieku . 
i objawy jego życia, a oddziaływać celowo. »by przy­
sposobić młodzieńca do całego jego życia przyszłego 
obywatelskiego. Wyrazem tej opieki musi łyd orga­
nizacja i tb organizacya jednego ducha i jed**j fermy, 
ujęta w system jednolity, w program stały, pwryjęty w 
całej dyeee-zyi. Organizacja oparta być winac. sta star 
tucie wzorowym, na jednolitej instrokcyi dla. kierowni­
ków, na organie własnym i na centralnej insfcrliwcyi ó- 
piekuńezej, kierującej i dopomagającej do iwwejn sto­
warzyszeń na zewnątrz i wewnątrz (sekretafj.ó jene- 
ralny). Z niezwykłą precyzyą ujęte wytycza* StoLe za-- 
sadnicze przyszłej organizacji dały obraz pmwit wy­
kończony, świadczący o głębokiej obserwacji iyt-hi. na­
szej młodzieży i praktyczności działania ze siMity refe­
renta i praw dziwić posunęły samą rzecz napsłófi. stwa­
rzając stały kierunek i ramy zewnętrzne pra*y w sto­
warzyszeniu.

Po referacie X. Rayskiego wypowiedział były 
na obrady Książę biskup mowę, która na ob«wfij*fa wy­
warła wrażenie niepospolicie silnego wyrazu jwkodwo- 
łalnej woli zwierzchnika dyecezyi, przekonaaeg* « ko­
nieczności i możności wcielenia swego- postuŁarifu. W dy- 
skusyi nad charakterem, celem i środkami łUitółania 
organizacji zabierali głos XX. Dr Zegarliński. Hass^rzyk, 
Prażnowfski, Stojanowski, Suchoń, Kutek, Maj. Bron­
ka-, Feliks i in. Zgodzono się na to, iż celem stowarzy­
szeń ma być łączenie młodzieży parafialnej, aby ją 
przestrzegać i bronić przed niebezpieczeń"I w aai: gi‘o- 
żącemi religii i moralności, a przedewszystkie*, ażeby 
ją kształcić wszech stronnie i wyrabiać z niej światłych 
i dzielnych chrześcijan. Polaków i użytecznych c^enków  
społeczeństwa. Do celu powyższego mają służk i  wspól­
ne praktyki religijne, a szczególnie przystępowanie do 
Sakramentów’ św., regularne zebrania i  wykładami, 

Kółka i kursy oświatowe oraz urządzenia dofef^czrnne, 
popieranie czytelnictwa wśród młodzieży, współme za­
bawy, wycieczki, .gry i śpiewy, wreszcie częste pe-iozu- 
n iewanie się z rodzicami i pracodawcami. Stowarzysze- 
n te ma dawać wychowanie i wykształcenie ©sywateR 
sk te, ale polityka z życia jego jest wyklue**®*. 
j Popołudniu przedstawił na Zjęździe X. Andrzej, 
Paiyś sposoby: „Jak pracować w  Stawarzysze-
niacli młodzieży*. — Głównymi warunkami, na któryoo



£«& 2. „GŁOS NARODU** z dola 10. Października 1916 roku.

Jak na 4 węgłach ma się oprzeć owocna działalność' w 
§ft»w*rf7 SzeoiHf ma być praca codzienna, ofiarna, -opar­
ta na wydziale pod kierownictwem X. Patrona i na wzo­
rowej książkowości. Poszczególne działy pracy prze­
prowadza się za pomocą niedzielnych pogadanek, mie­
sięcznych uroczystych zebrań, tworzenie w  łonie Stówa- 

, rzyszeń Kółek o celach religijnych, oświatowych, Kó- 
; łek śpiewackich, gimnastycznych, wycieczkowych, mu­

zycznych, zabawowych, ściśle zawodowych. Referaife ten, 
j rzucający cały szereg1 wskazań praktycznych, uchwalono 
1 wydrukować i  rozesłać przyszłym kierownikom Sto­

warzyszeń jako pierwszą instrukcję, zanim pisemko 
dla młodzieży podawać pocznie szczegółowe wskazó­
wki. Dyskusja po referacie wykazała żywe zaintereso­
wanie się i chęci najlepsze obecnych, oraz ważność u- 
miejętnej praey wewnątrz stowarzyszę??.

Czwarty referat dotyczył pisma dl* młodzieży, a 
wygłosił go X. Ludwik Kasprzyk. Wywody jego kul­
minowały W zdaniu, iż doświadczenia w  pracy'społe­
cznej wśród pokrewnych organizacji robotniczych po­
czynione, wykazały konieczną potrzebą własnego orgaj- 
nu, któryby był ciągłym a żywym obrazem, życia? orgaJ- 
nizacyi i dawał im potrzebne wskazówki i maierrał my­
ślowy i pośredniczył między sekretaryatena a pojedyn- 
czemi stowarzyszeniami. Rzeczowe "dowody, domagają­
ce si% takiego pisma, usunęły ws«ałfcia god tym wzglę- 
denfc wątpliwości u obecnych..

Zjazd przyjął" z  wiełkiem- zadłunut—isu t do wiado­
mości, iż X. Kasprzyk na wł*sn% odpowiedzi aktość fi­
nansową będzie z  początku wydawał tei> orgatf zwią­
zkowy, zanim, pismo o własnych siłach nie będzie mo­
gła istnieć. Sposób, w  jaki X. Kasprzyk redaguje „Ko­
bietę Polską11, organ „Stowarzyszeń katolickich kobiet 
i  dziewcząt pracujących*1, posłużył obecnym, za gwa­
rancję, iż nowe pismo odpowii^łió b^aś© potraebom 
młodzieży.

Treść całodziennych obrad, referatów i dyskusji 
ujęto w następująco rezolucye, któr# Z jard jednomyśl­
ni# uchwaiił:

1. Uczestnicy Zjazdu w sprawi* caęHiiRacyi i opie­
ki nad młodzieżą męską, odbytego w Krakowie dnia 
3 paźdz. 1916 r., uznają potrzebą rozciągnięcia osobnej 
opieki duszpasterskiej nad młodzieżą małomiejską 
i wiejską, & nieś generalizowania, jej z ogółem, parafian 
i tylko w kościele.

2. Zjazd uznaje potrzebę, orgaA&tfeftyi młodzieży 
! zwtjic*  się do wszystkich księży proboszczów, by 
przystąpili do? tej pracy po parafiach.

3. Zjazd wyraża- przekonanie, że do poruszani* cią­
głego tej kwestyi, infomawania i ujednostajnienia ak­
c j i  organicznej! nad młodzieżą, potrzeba* powołać do 
życia instytucję centralną opiekuńczą: Sekretaryat, 
złożony z sił fachowych i wyszkolonych.

4. Zjazd wyraża życzenie, aby w braku lokalu na ze­
brani* młodzieży odnieść się do Rady szkolnej krajo­
wej z petycją  o zezwolenie na użycie na ten cel sal 
szkolnych. Wykonanie tego postulatu poleca się po­
wstać mającemu Sekretaryatowi.

Po przyjęciu powyższych rezolucji odczytał prze­
wodniczący wnioski w  sprawie organizacji młodzieży, 
nadwatane przez X. dziekana Szewczyka z Tłuczani, 
które zebrani jednomyślnie przyjęli, poczem przewo­
dniczący zamknął obrady życzeniem, by niedługo pra­
ktyczne przyniosły korzyści.

K siążę  B iskup  szczególne sw oje za in teresow anie  
się  Z jazdem  ob jaw ił jeszcze p rzy b y c iem  n a  popołudnio­
w e ob rady .

Życiorys Pinkusa finansisty.
(rw) N a szczerom palu na wydmuchu sta ła  osamotnio­

na chałupka o jednej izdebce, w której mieszkał stary 
Herszek, dzierżawca m yta. J a k  żołnierz na posterunku, 
bacznie śledził przez okienko, aby n ik t nie przedarł się 
niepostrzeżenie, nie opłaciwszy kopytkowego. Gdy Her­
szek po nieprzespanej nocy spoczywał, zastępy wala go 
żona, korpulentna Sara z trudnością w ciskająca się przez 
wązki# odrzw ia domu. Mieli oni syna Pinkusa bardzo spry­
tnego młodziana, k tóry  już na ławie szkolnej zdradzał 
wielki© zdolności kupiecki^ rozpoczął od sprzedaży oło­
wianych kogucików jarm arcznych i świecidełek, co wy­
wołało już konflikt pomiędzy nim a  kierownikiem szkoły.

S tary Herszek i Sara nie karcili tych wybryków ku­
pieckich, zwalczanych przez nauezyeieU, owszem cieszyli 
s ię  bardzo z wrodzonej zdolności małego Pinkusa, jakby 
przeczuwali, że  kiedyś osiądzie on we dworze otoczonym 
koronam i starych dębów. Po ukoóezeniu szkółki wiejskiej 
i ehajderu utrzymywanego wspólnie przez wszystkich i j -  
dków w okolicy, rozpoezął prak tykę w  karczmie na „W y- 
d arte j“ ku  zupełnemu zadowoleniu propinatora Srula, 
k tó ry  cieszył się wielkiem zaufaniem we dworze. Mając 
l a t  siedmnaście z poręki Srula został packciarzem mleka 
we dworze. Z zaoszczędzonego grosza kupił wózek, małego 
konika i k ilk a  blaszanek, s ta ł się więc dostaw cą koszer- 
nege mleka, sprzedawanego po wyższej cenie, skupywał 
•e ry  i m ad#  i sprzedawał je jak# koszerne swym wiej­
skim współwyznawcom.

Niebawem s ta ł się komisyonerem dworu, czynił wszel­
kie- zakupsa. płacił podatki, wyręczał pan ią we wszyst- 
łriem, s ta ł s ię  wkaócu niezbędnym w# dworze powierni­
kiem, gdyż n ik t lepiej od Pinkusa. nie załatw ił interesu. 
W krśtee  w ygodny dziedzic używać go  zaczął jako pośre­
dnika w sprzedaży zboża, siana d la  w ojska i ziemniaków. 
Za je j#  nam #w ą sprzedawano koniczynę chłopom na są­
żnie w polu, Pinkus wymierzał, dzielił, inkasował nale- 
żytości, zalecał siać mieszanki, k tóre  również na sążnie 
fejwze**frał k u  zadowoleniu dziedzica i chłopów. Dzieci 
dziedzica p«drastały, wiele kosztow ał# utrzymanie w szko­
łach i n a  uniwersytecie, więc Pinkus radził dziedzicowi, 
by stale w mieście zamiegzkał. Poco kłopotać się na  wsi, 
kiedy Pinkus może wydzierżawić, będzie płacił podatki 
a  a »  eaiwsiałowani# się w mieście znalazł kupca na wyrąb 
GmswśwkL

Pinkus znawożon® pola, jak  również m iedzyska ped- 
siał koniczynami, które na  zwapnionych gruntach glinia­
stych w zrosły jak  łasi, dając Pkikusowi ogromne dochody. 
N ie obawiał się o wyjałowienie pół i k łopot ten zostawił 
tem u, który później zbierać będzie.

Driadzie już na  wieś nie wrócił, kupiła ją  na parce­
la c ję  spółka, n a  której czele stanął Pinkus, propinator 
Horssfcel i  kupcy leśni, którzy wraz z Pinkusem rąbią

Gruszowkę. P a rce lac ja  się udała, rozkupiono grunta 
w przeciąga kilku miesięcy, w yrąbano wspaniałe dęby 
przy dworze, rozebrano budynki dworski©, pozostały dwór 
zamieniono na karczmę, w której rezyduje ojciea Pinkusa, 
dawny dziorżawca m yta, a honory domu gościnnego robi 
stara gruba .Sara, której syn Pinkus stoi obecnie na czele 
poważnej instytucyi finansowej, jest radcą miejskim, 
członkiem Izby handlowej, osobistością znaną w wielkim 
handlu drzewnym. 42. '  *C

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś we czwartek ŚS. Piotra i Pe­

lagii. — Jutro w piątek ŚŚ. Jana i Ireny.
Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie 

się jutro o godz. 6 min. 9: zachód przypada o godz. 4 min. 40. 
Długość dnia godzin 10 min. 31.

Z miasta.
O dodatek drożyźniany dla nauczycieli emerytów. Pi­

szą nam: Nauczyciele emeryci przy dodatku drożyźnia-
nym zostali pominięci, czy zapomniani. Słusznie więc żalą 
się, że odnośne władze nie uwzględniają ich doli. na ró- j  dodatkowym terminie zadosyó nie uczyni, k a r a n y  bę-

m ioty tak ie  posiada, przechowuje i  ukryw a, przeto magi­
s tra t krakow ski na podsatwie reskryptu nam iestnictwa 
z dnia 8. października b. r. ustanaw ia dodatkowo kom isję 
odbiorczą d la  spraw rekwizycyi metali na cele wojny. — 
Komisya ta  urzędować- będzie w dniach 23. i 24. paździer­
nika b. r. w domu przy ul. Franciszkańskiej L. 4 w go­
dzinach od 9. rano do 12. w  południe i od 3. do 5. po 
południu. 1— P rzed  komisy ę tę  wie ni zgłosić się wszyscy, 
którzy dotąd sprzęty sporządzone z wyszczególnionych 
wyżej metali sami posiadają, albo dla osób trzecich prze­
chowują, a to  celem odstawienia tych sprzętów i  naczyń 
i poddania ich oszacowaniu. — Bezwarunkowemu obo­
wiązkowi oddania podlegają także kociołki miedziane u- 
mieszczone w piecach kuchennych i  kołty  do prania. — 
W terminie powyższym obowiązani są też oddać posia­
dane przedmioty metalowe wszyscy ci, k tórzy poprzednio 
uzyskali zezwolenie na późniejsze oddania tych przedmio­
tów, chociażby poprzednio wyznaczony termin oddania 
sięgał poza czas urzędowania kom isji.

W ypłata należytości za odebrane przedmioty nastąpi 
przez c. i k. Intend&nturę wojskową za pośrednictwem 
pocztowej Kasy oszczędności.

K to ciążącemu na nim obowiązkowi oddania w tym

wni z przykrem położeniem materyalnem ich kolegów 
w czynnej pozostających służbie. Przez długie la ta  wysłu­
giwali się krajowi i . społeczeństwu, w pracy tej sterali 
siły, a  teraz wiekiem utrudzeni dożywają czę3to o mar­
nej em eryturze ostatnich dni żywota. Niebywała drożyzna 
obecna również dotkliwie da je  im się we -znaki i na stare 
la ta  nęka ich znowu niedostatek, którego za młodu przy 
dawnych lichych nadzwyczaj p lacach dosyć się nacier­
pieli. Apelują więc do władz szkolnych i W ydziału krajo­
wego, by  te  władze, podobnie jak  rząd dla swoich eme­
rytów i wdów po urzędnikach państwowych, zechciały
0 nich nie zapominać. Słuszność i sprawiedliwość tego 
wymaga, aby ta  garstka  weteranów, co ongi walczyła 
z ciemnotą, dziś odsuniętą nie została od skromnej po­
mocy, jaką otrzym ują młodsi ich koledzy, spełni jeszcze 
odporności na-niedostatek. B. M.

Sprzedaż cukru. W  ostatnich dwóch dniach nadeszły 
do K rakow a znaczniejsze transporty cukru, które otrzy­
mali kupcy tutejsi. Na wieść, że cukier nadszedł, zaczęły 
się wczoraj, przed sklepami korzennymi w śródmieściu gro­
madzić tłum y ludności, ły ipcy  jednak przeważnie sprze­
daż cukru odłożyli na dzień dzisiejszy i jutrzejszy z po­
wodu, że tow ar muszą zważyć i rozdzielić. W dniu dzi­
siejszym m agistrat ogłosi spis sklepów, w których cukier 
nabyć można.

Równocześnie na podstawie rozporządzenia namiestni­
ctwa m agistrat ogłosił następujące zarządzenie: Każdy
kupiec, uprawniony do detailieznej sprzedaży cukru, jest 
obowiązany n a t y c h m i a s t  po otrzymaniu cukru przy­
gotować go do drobnej rozsprzedaży, sprzedaż tę  rozpo­
cząć najpóźniej w dniu następnym  i wykonywać ją bez 
przerwy aż do wyczerpania zapasu.

Równocześnie z rozpoczęciem sprzedaży jest obowią­
zany umieścić na  drzwiach lub w oknach lokalu przemy­
słowego w miejscu widocznem i wpadającem w oko na­
pis wyraźny i czytelny: „Tu sprzedaje się cukier'*. Na­
pisy te można usunąć dopiero po zupełnem wyczerpaniu 
zapasu cukru. '

N atom iast zakazuje m agistrat tymże kupcom, umie­
szczania na drzwiach lub w oknach lokalów przemysło­
wych napisów: „cukru niema**, „cukier wysprzedśny** lip.

W ykraczający przeciw pow yższym , zarządzeniom ka­
rani  będą przez M agistrat — o ile przekroczenie rde po­
dlega surowszej karze — grzywną do 5000 koron, lub 
aresztem do 0. miesięcy. — W  wypadku zasądzenia mo­
żna także orzec u tratę  uprawnienia przemysłowego.

Pociąg popołudniowy do Zakopanego. Izba handlowa
1 przemysłowa w Krakowie przedłożyła c. k. D yrekcji ko­
lei państwowych wniosek na  jak  najrychlejsze zaprowa­
dzenie popołudniowego połączenia osobowego pomiędzy 
Krakowem i Zakopanem, oraz stacyam i na tym  szlaku po­
łożonymi. —  Za przywróceniem tego dogodnego połącze­
nia przemawia wzgląd na  utrzym anie ruchu turystycznego 
do Zakopanego i  T atr, niemniej fakt, że tak  w Zakopanem 
jak  i w kilku miejscowościach na szlaku Kraków—Zako­
pane przebywa obecnie szereg urzędów i znaczna ilość 
ludności napływowej ze wschodniej części kraju, k tóra 
przykro odczuwa braki komunikacyi z Krakowem.

Z tea tru  im. Juliusza Słowackiego. Dzisiaj wyborna 
komodya K. Zalewskiego „Przed ślubem**, k tó ra  od pre­
miery, na  kaźdem powtórzeniu odnosi świetne sukcesy. 
Zapewniają je i dalej doskonała gra pp. Jarszewskicj, Ko­
smowskiej, Feldmana, Bończy, Jeclnowskicgo, Noskow­
skiego, Trzyw dara i Brzeskiego.

Ju tro  powtórzenie arcywesołej koraedyi St. Dobrzań­
skiego „Złotego cielca** i „Grzegorza Dandina”. Molierow­
skiemu arcydziełu dała scena miejska wspaniałą oprawę 
w pełnych sm aku dekoracyach p. W ierdaka i  stylowych 
kostyumach. —  W sobotę wchodzi na  afisz komedya Ed­
warda Knoblaucha p. t. „Faun“, w której nasz sympaty­
czny gość p. Jerzy Leszczyński, znajdzie szerokie pole do 
popisu. Komedya ta , przedstaw iająca w satyryczny spo­
sób nieszczerą obyczajowość dwudziestego stulecia, a zwła­
szcza angielską, doznała świeżo w Warszawie en tuzjasty ­
cznego przyjęcia.-

Z miejskiego teatru  ludowego. Dzisiaj wznawia scena 
ludowa ta k  wieikiem powodzeniem cieszącą się „Maryę 
Stuart** z p. Maryą Olską w roli tytułowej. W podniosłej 
tragedyi Szyllerowskiej ujrzymy w roli Elżbiety dawno 
nie widzianą artystkę p. Leokadyę Pancewicz. Dalszą ob­
sadę głównych ról tw orzą pp.: Urbanowicz, Horo wieżowa, 
Nowakowski, Helleński, Biesiadecki, Korecki. Grolicki, Mi- 
nowicz i i .  — Ju tro  premiera pięknej operetki „Domku 
trzech dziewcząt** H. Berte‘go, której przygotował tea tr  
ludowy w spaniała wystawę, wzorowaną na inscenizacji 
teatru „An der Wien“, gdzie utw ór ten osiągnął liczbę 
360 przedstawień. P artye główne objęli pp.: Sawicka-Feld- 
manowa, Harasimowicz, Zimajer, Głańska, Miher, Raj- 

kowski, Minowiez, Biesiadecki i i -  — Na sobotniem popo- 
łudniowem przedstawieniu dla m łodzie/y szaolnej grana 
będzie w bieżącym tygodniu „Halszka z Ostroga** Józefa
Szujskiego. . ,

Rekwizycya metalL Ponieważ komisye kontro,ne u-
stancwione dla stwierdzenia, czy wszyscy uczynili zadość 
obowiązkowi oddania n a  cele wojny naczyń metalowych 
sporządzonych z miedzi, stopów miedzi, mosiądzu, niklu 
i cyny w ykazały, że w Krakowie jeszcze wiele osób przed­

jesiennego semestru tego roku, o ile odp”’ G 
zostanie do tego czasu wskazany przez oba 
teckie.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKĄ1^ *  J
Towarzystwo numizmatyczne w Krakowi*..^ cO-u 

branie swych członków, które odbędzie Jf  ̂ jjótfić 
b. m. o godz. 6. wieczór w hotelu Francuski ■ 
dzi© prof. Dr Semkowicz na temat: „Niekt° 
chiwum wojennego**.

Dostawy. D yrekeya kolei p a ń s t w o w y c h  *  ć o S ^  
zamierza rozdać w  drodze publicznego VT7f  f  i  'cF K u 
1. produktów chemicznych,* 2. lakierów i *a
3.^ stali sprężynowej, 4. stali narzędziowej, S
ralnych, 6. różnych wyrobów żelaznych, ^  a . (jo 
śrub, s warz ni, podkładek i zawleczek, 3- l-jegu, *Ly,
dla lokomotyw, 9. różnych innych łopat do 
i t. (L, 10. gwoździ do znaczenia pro g ó w , tg_’ 
i raszpli, 12. odlewów żelaznych i sta low y^’ L ^  i j 
i stalowych części składowych lokomotyw, ^   ̂ z I® . 
zów, 14. ru r żelaznych i ich połączeń, ló. łaZ- jo  ̂
zlewnego dla wozów —  na czas od 1- i.O&.p
czerwca 1917 r. —  Bliższe szczegóły dotycza, p a ^ 1 
podane będą w „Gazecie lwowskiej** z ćnia * .
nika b. r.

Podniesienie cauy znaczków pocztowy^5’; ,  0d{0'
komunikuje; Stosownie do reskrrnti! ministers^^j^cort jfjol* 
J . b. m. ozBeLjmia się, iż cena znaczków ns a<! h**-«Tt®'
wiedź (Coupcns repc-nse) podniesiona została o* *'jc!l»*,p jjlj 
poleciło to ministerstwo urzędom pocztowym, "-„j.,,]; lf 
pująeemu nie sprzedawały na raz więcej, jak. 0 *%aA W 
czków. Znaczki n* odpowiedź m o ż n a  będzie

słownym u

d 7. i e grzywną do 5000 koron, a w razie wystawienia 
przez to przekroczenie na szwank wojskowych interesów 
monarchii, przez władze sadowe ścisłym aresztem od 
trzech miesięcy aż do trzech lat. —  Obok tego może 
być orzeczona k ara  pieniężna- do 20.000 koron.

Z sali sądowej. W  dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
o nadużycia aseuterunkowe przesłuchano świadków, uka­
ranych poprzednio za nie jawienie się przed komisya przo- j tylko _w urzędadi eraryalnych, a w „...
glądową i korzystanie z fałszywych legitymacyj, a miano- i ę .} ^ i r̂ Tz^ tw  erai7 Ś‘lny^h, tylko w główny ^  jfT 
wicie: Moryca Kleinwachsa, Józefa W ałkowićskiego, M o -jC i0^ d a  nauczycielska. \T srkole w y d ^ 0^ , j S * Pn >  
ryca Knopfa f*ls» Sc.hmalzbacha, A braham a Nachta, Jó - j cieizy Szkolnej w Lutyni Nienrfeokiej jest o p n ^Dą  
zefa Loibla, Eisiga. Griinschlaga,
Menaschego i Mojżesza Knchlera
gdzie i od kogo otrzymali sfałszowana legitym ację, św. j Doa^Narodowy.
W ałkowiński oświadczył, że za fałszywą -legitymację, 
k tórą  otrzym ał od Urygi za pośrednictwem Więckowskie­
go, zapłacił 1000 kor., z czego Uryg,a otrzyraai tyiko 200 
koron. Św. Leibel podał, że fałszywą legitym ację dał mu I 
Rieser za kwotę 600 kor. Św. Jakóbowi Menwohemu
szywej leg itym acji dostarczył Silberstdn za  1000 kor. [ S S  rzaSTanowjarBrarszynće 
Inni świadkowie kórzyBtając ze zwolnienia- trybunału nie j ęowiatowyrk- Diu Aleksandra v
p<idali od kogo legifcrmacye otrzymali i ile za nie zapła- ;bana Monerą. Jira Kdmunda Kour dei ki eco, .
ciii. — W dniu dzisiejszym w 
nie świadków.

lUL*. - - , ,    - - —, „-ł-ifgó̂ CrfT
y,ł i wjmi mspeksurami saiutanijmi dla Galicyi. BJ' j0 y w u  
*c-' j powistaweg* Dra Jana Dsr.ielakicąfł posuną*. 1 -<*

Z  P o l s k i  1 z e  ś w i a t a .
Policya autonomiczna w Lublinie. Z chwilą objęcia 

wszelkich agend miejskich przez Zarząd autonomiczny 
przejdzie na miasto także troska o po lic ję  bezpieczeń­
stwa mienia ł osób, k tó rą  obecnie zastępczo wykonują 
c. i k. władze okupacyjne przez własne organa. Aby no­
wy ten zarząd z-astał sprawę przygotowaną, m agistrat lu­
belski przystępuj© już obecnie do zorganizowania s ta ż y  
bezpieczeństwa (m ilicji) przynajmniej w głównych zary­
sach, pozostawiając rozszerzenie te j sprawy i zabezpie­
czenie trwałych źródeł i dochodów na utrzymanie je j 
przyszłemu zarządowi miasta. Na pokrycie wydatków, po­
łączonych z utrzymaniem projektowanej m ilicji potrzebną 
jest jeszcze' kw ota miesięczna około 7000 koron. Kwota 
ta  będzie rozdzielona równomiernie ua wszystkich mie­
szkańców miasta.

Akcya oświatowa legionistów w okolicy Dęblina. 
W „Dz. N ar.“ czytamy: Mamy milą sposobność zanotować 
fakt, przynoszący chlubę superarbitrowanym legionistom. 
Oto w całym szeregu miejscowości w okolicy Dęblina jak 
Sieciechowie, Gniewoszowie i Głuszcu odbywa się regu­
larna nauka szkolna, dzięki temu, iż prowadzenia jej po­
djęli się superarbitrowani legioniści. W ton sposób dzieci 
w wieku szkolnym, pozbawione nauki od wybuchu wojny, 
zostały uchronione od zepsucia, jak ie  powodowała przy­
musowa bezczynność. Ludność miejscowa wyraża się z naj- 
wyższem uznaniem o nauczycielach, byłych legionistach.

Z Olkusza. Staraniem  i kosztem m. Olkusza została 
o tw arta 15. września b. r. szkoła rzemieślnicza pod kie­
runkiem dyr. int. Stanisława Baca. N auka w szkoło rze­
mieślniczej rozpada się na dział ślusarski i stola.rsko-rzo- 
źbiarski. Czas nauczania trw a la t 4 na obydwóch oddzia­
łach. Rok trzeci i czwarty zostaną uruchomioną, o ilo 
zgłosi się odpowiednia ilość uczniów.

Przymus pracy w okop acyl niemieckiej. Prezydent po- 
licyi niemieckiej w Lodzi rozesłał wszystkim właścicielom 
domów kwestyonaryusz z rozporządzeniem, aby w ciągu 
dwóch dni sporządzili dokładny spis wszystkich -zamie­
szkałych w danym  domu rodzin robotniczych i wykaz 
zdolnych do pracy członków ich, z zaznaczeniem wyzna­
nia i zawodu. Równocześnie ogłaszają pisma warszawskie 
rozporządzenie dotyczące zwalczania w strętu do pracy. 
Kto odmówi przyjęcia lub dalszego zajęcia się pracą, o- 
fiarowaną mu za  pośrednictwem władzy, a  odpowiada­
jącą, jego zdolnościom, chociaż otrzymuje wsparcie ze 
środków publicznych lub prywatnych, albo wskutek od­
rzucenia pracy staje się potrzebującym wsparcia, karany 
będzie więzieniem od 14. dni do 3. miesięcy. Zamiast 
ta rv

prasa pot „ _ ,
ogromne powodzenie zarówno ze strony publiczności jak  i 
wśród krytyków.

K atedra historyi polskiej w uniwersytecie w Chicago. 
W ychodzący w Chicago „Dziennik dla wszystkich** donosi, 
>e w uniwersytecie tam tejszym  utworzono katedrę lństoryi 
Polski. Pow stała ona dzięki staraniom i ofiarności p. Wil- 
freda M. Uabdank W ojnicza, znawey i zbieracza rękopisów 
średniowiecznych, mieszkającego w Londynie, k tó ry  nie­
dawno bawiąc w Aineryce, stwierdził tam  zupelD.ą niezna­
jomość sprawy i dziejów polskich wśród inteligencji ame­
rykańskiej i postanowił ufundować placów ką któraby zna­
jomość tych spraw szerzyła. Fundacja- jest na rasie na­
tury eksperymentalnej, na przeciąg trzech la t. P. Wojnicz 
przeznaczył na utrzymanie katedry  w tym czasie dziesięć 
tysięcy dolarów. Po upływie trzech la t uniwersytet konty­
nuować ł-ędzio katedr£. o ile przedmiot zgromadzi^ dosta­
teczną ilość słuchaczy. P. Wojnicz za warunkował obsadze­
nie katedry  przez łączny wybór uniwersytetu chicagow­
skiego i sen atu ) uniwersytetu krakowskiego lub krakow ­
skiej’ Akademii Umiejętności. W ykłady rozpoczną się od

atrzymaii i ile za nie z-apia^ | bana. Mosler?.,. Dra Edmunda ;vow ale oskiego,
V da?o»Tm ciaffii r-z-słucha : P ’ lSt« 'i:*hrwa Kaczyńskiego.. Dr# WojcieC^ełł1 
r  <Uł-*Jr!* Cł?-ffu I " z '-“ ŁClŁł- : Dra F a n tiszk *  Krepaczka i Dra Ludwik* & b!

S k la r if e i  z ł o ż o n e  w  A d m h t h s t r s c y !  v G ! o ^ k* W
Na K. B. K. Ks. Habas Franciszek K  2 » i , V ' g ł * <

datkowT Zaklicz.T* dobrowolni datki, zbr/ene dp- - ”■ o;Ks. Józef Put K ii; Ks. K o es j Stoiannwoki K °> 
aki K 5; Wincenty Zgut K 5—wszyscy ze '̂ze/T ’W®J 
K. _20; Urzędnicy Tow. Wzaj. Ubezp. na ręce P- *ra 
skiego K 118,10; Czytełni* czasopism ,j5uietl!łjr gC, 
zamiaet kwiatów dla p. Grzymała Piedleckieg0

•e j*

Ziółkowski dochód z przeilstawienia. u r z ą d w *  
tów z Babic, w czasie waknęyi K 65. N. N. ®, fńe^he?0« 
Tadzio Proeclul Gross Haiicmiorf K 3; Dr 
pane, złożone przez pacjentów sanatoi-yum 
dniu pożegnania p. Pułkownika Leona T2.'ii'beLn p. (K*; 
dania pułku „Zuchowatych“ K 104, Parafia (
zebrane K 107, Ks. Józef Marzec, Katecheta 3t. ,A0jp ŁfPefr 
K 20, od dzieci szkolnych i innych osób K 84.»'jt, n. J-J
Es. Józef Swaltet c. k. Proboszcz 45 L. 1- j-' jv_ j 
swoich wojennych parafian w czasie nabożeóst b,ia.|0p
Kawiaruha. Teatraina (Apolinary Horwatb) W 
działalności K. B. K. w obecnej dobie K łOff- 
ska K 10; Es. Mikołaj Piechura, Jakubowice .„tto® j>pL,it 

- Marczaków* -Chrzanów dla modnych K iCiO.-Rb-, V . y JK 
ska dla uc/eźerffa 4śp. p., Klimontowi j. 7!nall(!j;!.>ry<; , 1C uft 
szłym na tyfus plamisty przy picięaTiw.-aniu ' jliic!11 -,jj <* 
sanitarne i K. B. K. K 50; Komitet Zapoibo.-ioi*. ^9  /
N. N. K 8; N. N. dla biednych K 2i.h Aniela » -
kniętych wojną w Królesiw c Boiskiem K

REPERTUAR TEATRU BHWŚKj1̂ 0 J
Czwartek: „Przed ślubein** K T Z alcusk1"'.. j}t* 
Piątek: „Złoty cielec'* St. Dobrzańskie^0 

Dacdin'* Moliera. _

TEATRU LUDO^Jer* 0fREPERTUAR -----------
Czwartek: „Marya Sztuari-, trugedya ' .  ,
Piątek: N o w o ś ć !  „Domek trzech d*1 Udm

retka. w trzech aktach Ii. Porte'go. (1 j  Sł̂  g r
Sobota; po poiudriiu „Halszka z Ostróg11 'f 

wieczorem „Domek trzech dziewcząt", oł,erŁ ^ /  |
ktacłi H. Bene*go. $ etf* ’’

NiędzifJa: po południu „Ludwik XI.“» ^
rya Sztuart*'. , (p0 r»*

Poniedziałek; „Doniek trzech dziewcząt

W iadom ości l i ie ra c ^ e‘ t
„R©k Polski**. W rześniowy, pcwaka^yi0

usta ś|ojku Polskiego” pod red ak c ją  prof. Aag8® 0&1 , 
przynosi, zg idnie z założeniem tego coraz 1

• . .   si..~ - ___  .u/oCZy * .*t£

ic-®1
wijającego sic miesięcznika, szereg
bezpośrednio lub pośrednio zagadnicnio® ^ ^  
narodowego. W artykule naczelnym

^  Io®
>'oiee: Vte

skiego” uzasadnia prof. Tadeusz GrnbovV“^ / ry ok . I ,
są niejako *

rozwój miejskiego sarr 
brał był charaktern
swych zadań. Prof. Ignacy unrwmowe*.* -
cy pod ii a je nowejhu oświetleniu „Ojcto ^iącei !
skiego. Ks. W ou-niecki omawia w za]® ;a ^

m oiządu w oaneyu  - gin te) r/  
politycznego ze ezk̂ r<izp0% s ^ /  
gnący Chrzanowski ^ ^ s * *  . f j  

oświetleniu „Gjcze ^ e j  L  
s iu e g o . i-.b. TYOLvnwcki omawia w ó<> 0|
probierń wzajemnego stosunku w yk ez tń ^  ^ród® /  
nia („Gśwlata-a wychowanie'*). R*ec*
ro d o L j  N fam be” V  n .n ry k a  J i r n W a * ^ .  
słynnych mów tUozofa Fiehtego, które „yosto^ jć  y

pośrednio i późniejszemu ‘ ^  c , jc «
.1 - . Tadeusz Dubiecki 

„Fomorae polskie w prze-2 M j 3 ,

słynny 
rodzeniu, a 
niemieckiego.
cennej pracy „Pomorze polskie w prac­
ze względu na niezmierną wagę B1 
u nas niestety znajomość radzibyśmy 1 BUuj® Ljj 
dzieć w aaobnem wydaniu. Z. Kirkor ko 
towmą rzecz o „Zmianach w stosurikac _s})0]jv
na ziemiach polskich od a  padli u[ 
wUjąo z kolei proces zmian narodowo^ 9®
połsee. K iikanaśde żywych %e^
sprawozdania z nowych książek 0 
„Roku rolokk go

Fkmaą ii®
W  K R A K O W IE , Po;e<:“ B» e,i 1 G<,“” :==sa— nT-,.„ , ,ir, ,  w ełn ian ą , Sukna, F!aae:e, Barcu^Tiy i

K oafek u ya  i b ieitsua dła dzieci.
u U r Jory-aćska t ,  15 & g rss? *  i w ihw  i od s



Kr. f>14. ,,Głi?8 NARGRU” i dnia 19. Października 191-6 roku. 3.

Biuletyn niemiecki,
Berlin, dnia 19. października 1916. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 18. bm.:

Zachodu! teren.
Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu Rtspre- 

®hta: Walka artyleryi dosięgła znaczącej siły, szezegól- 
na północ od Sommy, na szerokich odcinkach. Wie- 

®zorem zaatakowali Anglicy między Lesars i Gueude- 
c°ńrt, a  Francuzi od Les Boeufs >do Rancourt. Nasz 
iszczący ogień na wypełnione nieprzyjacielskie rowy 
Alarmowe udaremnił w zarodku atak z .obu stron Eau- 
®°nrt i L‘Abbaye. Kolo Gueudecourt przyszło do żywych 
"'alk wręcz, w których nasze stanowiska zostały calko- 
"**eie utrzymane. Francuzi, uderzający w okolicy Morval 

Rancourt zostali odrzuceni po zaciętej walce. W SaśHy 
nieprzyjaciel wdarł się. Walka toczy się -tam jeszcze. 
Na bokach głównych ntiejse atakowych, koło Thiepval,. 
Gourcsłette 1 Soiachavesnes, nńeraesria atakujących nie 
ndały żadnego skutku. W walce powietrznej padło 5 
Bfrprzyjacśełskich aeroplanów.

Grupa wojsk ańesidsókieąj® *aeiiępey 'tronu.: Na 
Wschodnim Imzegu Mozy żyw?, czynność ogniowa.

Wschodni tereir:
Trout “księcia Leopolda' bawarskiego: Po wMłtjrm 

"  straty, udsrerinfionym silnym ataku piechoty na 
front na za<M*d od "Łucka, nieprzyjaciel oj«aleqrł się 

f̂ini do żyw-e-o ognia artyleryi. Piechota atakująca 
kiistro-węgierskie stanowiska koło Żwyżyna (na pól- 
nocny wschód od Zalozlec), została ogniem wśród «il- 
®ych sfcrat odrzucona z powrotem do swych rowów

okolicy Ruda (?) stawiamy zacięty opór. W obszarze 
A l u t y  obsadziliśmy Siana (?.), Glegovad (?), Cidi- 
va- (?) i inne miejscowości. W ‘okolicy Jiul spokój. Koło 
O r s o w y  wnika działowa.

Front p o ł u d n i o w y :  'Wzdłuż Dunaju strzela­
nina. W D o b r u d ż y  odrzuciliśmy bagnetami wysu­
nięty posterunek nieprzyjaciela koło G a r a b a c ą.

B iuletyn bu łgarsk i.
Sofia. (B. kor.) Sprawozdanie bułgarskie i. ón. 18 

b. ei.:. Front m a c e d o ń s k i :  Na wschód od jeziora 
P r e s p a  i w tuku C z e r n y  żywa czynność artyleryi. 
Atak dwu kompaniii m u r z y ń s k i c h  w okolicy wsi 
Negoezani z łatwością odparto. Nieprzyjaciel uciekł 
wśród ciężkich strat Po silnem! przygotowaniu arty- 
leryi podjęto ataki nieprzyjacielskie koło wsi Sliwnica 
i  Tamowa oraz wzgórza Dóbropolje rozbiły się wśród 
wielkich strat. Samoloty rderpzyjacielskie obrzuciły 
bez skutku bombami P r i 1 e .p i jeden szpital. Po obu 
stronach W a r d a r u  słaba czynność artyleryi. Próba 
piechoty nieprzyjacielskiej posunięcia się ku -naszym 
pozycyom na południe od jeziora D o j r a n nie udała 
się. Na*froncie S t r u m y  artylerya- nieprzyjacielska 
ostrzeliwała kiika zamieszkałych miejscowości przed 

naszym frontem. Na wybrzeżu egejskiem flota, nieprzy­
jacielska bombardowała wzgórza kolo O r f a n o i dro­
gę z Karali do Dramy. Front ,r u m u ń s k i : Panuje 
spokój, położenie niezmienione.

K osH unkat ro sy jsk i.
Wiedeń. (B. kor.) Sprawozdanie rosyjskie z dn. 16 

b. m.: Froąt z a c h o d n i :  W okolicy Prudy 22 km. 
na południowy wschód od Smorgoniów samolŁ nie­
miecki trafiony ogniem karabinów masz., spadł. Lo­
tników wzięto do niewoli. Na północ od K o r y t m i -

Nieprzyjacielskiev  - ; c y  zacięta walka dalej -się toczy.  x—
Na BMisdfflo brzegu Narajśwki, na zachód od Herbu-: ataki odparto wśród niesłychanych strat. Nieprzyjaciel 
towa, bawarskie bataliony po wydatnem dsiałaafo o-1 posługiwał się ręcznymi granatami, napełnionymi ga- 
gniewem, sziurmewały rosyjski psrakł oparcia, i zabrały *•«?» duszącymi. Waleczny pułkownik komendant puł* 
2 oficerów, "359 żołnierzy i 12 karabinów maszyno- w  n l i f , v  7 W ‘'w ‘'
"tych.

'Front jenerała kasraleryi aneyksięeia Karola: Nad 
Bystrzycą Solotwiśską rozbił się atak na nasze wysu- 
^Sętejstanowiskn. W Karpatach wzgórze Ludowa znaj-

ku, Kuryłow, został raniony. W okolicy Zborowa • za­
wzięte walki.

Na północ od S t a n i s ł a w o w a  nieprzyjaciel 
usiłował wypaść z  rowów strzeleckich. W okolicy 

K o e r e s m o e z o e  i K i r l i b a b y  nieprzyjaciel ata­
kował -zacięcie,, ale nadaremnie. Wzięliśmy tutaj do

Się pod silnym ogniem działowym. W odcinku 17 oficerów i 1170 żołnierzy. Na południe od
 __ A?- D o r n  a w a t r y  ipgprayjaciel wprowadza znaczne Sł­ab y  odparto uderzenia.

Tersn wojny w Siedmiogrodzie. 
Ggalee -położenie niezmienione.

Bałkański teren.

r y  nisprayjaeiel wp 
ły do ofenzywy.

Komunikat -z dn. 16 b. aa.: Front z a -e h © d n i :: "W 
okolicy rzeki Newda wywiadowcy nasi dokonali po­
myślnej wyprawy, -zaatakowali zasadzkę nieprzyjaciel­
ską i zmusili nieprzyjaciela do ucieczki. Nieprzyjaciel 
pozostawił 4 zabitych, między tymi jednego oficera. —

Front macedoński: Wsanożoay ogień artyleryt na i Zwłoki oficera zabrali nasi wywiadowcy. W okolicy 
*aehóa k  '
nocny
przyjaciełssics _ c^sciewyca araicow, Kiore się sie u- ło b o l s z  o w i e c  twa ją dalej zacięte wałd. Nieprzy- 

*ły., Bułgarskie uderzenie naprzód oczyściło jgjiiayde j jaciel podejmuj3 zacięte konjratakl Ogień trwający bez
-serbskie <aa pólonewyni brzegu -Czerny.

Pierwszy jeneralny kwatermistrz: Lwdsndorf?.

Wojna, z Mmmmmą.
Ode:•ry ansie państw centralnych.

Berna. Horve pisze w .„Yictoiro“: Tak gen. F a l -  
,*-0'D.hayn,  jak i Al a ck en s e n  mają do dyspozy- 

wicJkie -armie,. które z dnia na .d-zioń wzrastają.- 
Dalej na p o ł u d n i e  ,o d D u n a j u  znajduje

przerwy wzmaga się do wielkiej gwałtowności. Za­
braliśmy jeden karabin maszynowy i wzięliśmy 50 jeń­
ców do niewoli. W okolicy P  o r.n aw  a t r y  odparli­
śmy wszystkie ataki nieprzyjaciela. W D o b r u d ż y  
waiika ogniowa na- całym froncie.

w odmienny sposób urządził kontrolę nad policją. Ten 
sam dziennik donosi, że poseł amerykański, któremu 
deputacya wręczyła protest przeciwko postępowaniu 

ententy,. odpowiedział, -że rząd jego nie może interwe­
niować, zgadza, -się jednak, by dokument ten przesiać 
do Ameryki.

Pałac króla pod ebsmvacyą francuską.
Lor.dyn. (B. kor.) Biuro Reutera. ,-DaOy News“ do­

nosi z  Aten z dnia 17. bm.: Oddział żołnierzy francuskich 
opuścił teatr i stanął obozem w ogrodach w p o b 1 i ż u j 
p a ł a c u  k r ó l e w s k i e g o .  Oddział w zupełnym spo-1 
koju przemaszerował przez główne"ulice.W godzinę potem 
otoczył batalion piechoty greckiej pałac.

W ©toczeniu króla.
Amsterdam. (B. kor.)''Według wiadomości biura 

Reutera z A t e n, panował całą noc bardzo żywy ruch 
między A t e n a m i  i T a t o i .  Wszyscy urzędnicy dwor­
scy zostali powołani do pałacu.

Przygotowania do oporu.
Zurych. -JPopol© dTtalia“ dono-si, iż w okolicy 

L a r i s s - y  czynione były wielkie przygotowania do 
o p o r u  p r z e c i w  e n  t e n c i e .  Pod kierownictwem 
gen. sztabu odbywały się koncentracje wo-jsk; linia 
kolejowa A t e n y  — Ł a r i s s & była ślinie umocniona, 
Wojska ulokowane były w T  ó-s s a l  i i i w- obszarze 
I. a r i  s  s y. Naczelne kierownictwo wojsk ententy do­
wiedziało się jednak o tych przygotowaniach i obsa­
dziło wspomnianą linię A - t o n y  —. -L a r is s a .  .

kami takich zarządzeń, gdyż Norwegia, jak i inne 
małe państwa są bardzo zależne od dowozu z Nie­
miec. Norwegia 'powinna za tern o ile możności jak- 
najmniej występowa ć z tak wielkimi giestami.

Kopenhaski dziennik „Sozia1demo&u.ten“ wyraź* 
■zupełną zgodę z tym artykułem. .,Tidenstegen“ wywo­
dzi: Ententa pragnie także na północy zamknąć p i e r- 
ś c i e ń  około N i e m i e c .  W tych okolicznościach ma 
obecnie dla D a n i i  większe jak kiedykolwiek przed­
tem znaczenie ostrożna, roztropna i stała polityka.

O  żyw ność dla Polski.
Londyn. (B. kor.) 'Biuro Reutera donoś z  Long 

Brarnch: W i l s o n  oznajmił, i e  jego osobiste zwróce­
nie się do e u m  p e j ę k i  e h  p a n u j ą c y c h ,  aby 
w s p ó ł d z i a ł a l i  w  z a o p a t r z e n i a  w ż y w ­
n o ś ć  P o l s k i ,  wydanej na śmierć głodową, c h y ­
bi ?  o. Nadeszły odpowiedzi Anglii, Francy!, Austro- 
Węgier i Nienńec, ale istotne różnice poglądów udare­
mniły porozumienie się.

Opór króla greckiego,
Londyn. (B. kor.) „Daily Ma334< donosi z Aten i  dnia 

17. bm.: L o s  k r ó l a  i r z ą d u  w i s i  n a  w ł o s k u .  
Gdy prezydent ministrów wczoraj doniósł królowi, że 
admirał Fournet "nie chce zniżyć żądań postawionych 
przez sprzymierzonych, padły gwałtowne słowa. L a m ­
ii r o s następnie •udał kię do ministerstwa spraw zagra­
nicznych, gdzie -oświadczył, iż zamierza ustąpić, wre­
szcie jednak zdecydował się nie dymisjonować. Gdy 
wieczorem wysiedli na lą-d francuscy marynarze, udał 
się L a m b r o s pospiesznie do króla i  -znalazł go bar­
dzo wzburzonego. Król powiedział: N ie  p o z o s t a ­
j e  m n i ę  n i c  i n n e g o ,  j a k  z m o i m i  u d a ć  s i ę  
do  L a r i s s y .  Prezydent gabinetu zrazu nie mógł od-, 
wieść króla od tego zamieni i udał się pospiesznie do 
A t e n ,  gdzie naradzał się z Skuludisem, Gunarisem 
i Dragumisem, którzy na jdgo prośbę udali się do 
T a t o i ,  i z a k l i n a l i  k r ó l a ,  aby nie czynił tego 
kroku. Król przyrzekł odjazd do L a r i s s y  na razie 
jeszcze odroczyć. Tymczasem ze wszystkiego, co się 
dzieje, wynika jego zamiar udania się do L a r i s s y .  
Korespondent „Daily MaTI“ donosi, jakoby na jednej 
ze stacyj linii rlo L a r i s s y  -zebrano 16.000 naboi ar-

Z Niemiec,
Sonzacyjse zebranie frondy kandersklej.

Berlin. „Germania14 przynosi następujące szcze­
góły z posiedzenia „Niezależnego wydziału dla pokoju 
nremicnldego-obejmującego preedwnlków kanclerza, 
a odbytego pod przewodnictwem posła Fuhrmanna. 

'Znany historyk pref. S c h t t f e r  zdał sprawę z depu- 
tacyi Wydziału u k a n c l e r z a ,  żądającej od niego 
-bezwzlędnej walłd łodziami podwodnemu Kanclerz dał 
odpowiedz, 3ż uważa Anglię za głównego wroga, że 
jednak ze względów p o l i t y c z n y c h  i  m i l i t a r ­
n y c h  nie może polecać z a o s t r z e n i a  walki łodzi 
podwodnych. W związku z tern poruszył mówca w  roz­
mowie z kanclerzem sprawę listu c e s a r z a  niemie­
ckiego do W i l s o n a ,  a kanclerz przyznał, iż hst ce­
sarski był błędem. W toku obrad zabierali głos hr. Roon, 
admirał KirehhoTf i  hr. R e v e n 11 o w. Podczas dy- 
skusyi zjawił się tajny radca Duisburg, który oświad­

czył, di przybywa z p o l e c e n i a  gen. E i n a e n -  
b u r g a ,  aby prosić Wydział o  zaprzestanie akcyi za 

zaostrzeniem walk łodzi podwodnych. Oświadeienie 
to wywołało olbrzymie wrażenie u obecnych, mimo, Iż 
hr. R e v e n t  1 o w w gorącej przemowie wywodził, że 
Hindenburg został "umyślnie fałszywi© przez kanclerz* 
poinformowany, i  że należy naczelnemu kierownictwu 
przedłożyć na to dowody. Pod koniec -dyskusyi zwycię­
żyli na całej linii zwolennicy zaostrzenia walki pod­
wodnej.

Zniesienie znwiessema „Verwarteo“.
Rerfia. (B. kor.) P r e z y d y u m  p a r t y i  t soc. -

i • - on aaa i - . . ,a - • i i x. d e m o k r a t y c z n e j  donosi we „VorwaTts‘ie‘4. żematmea. 30.000 ekrzyu patronów i 40 dział pniowych. *     •, , » ,
W A-om intrcrSi n>łn»A nawnmaimi 4 3n SOOfl 1 ^ 4 ° ^ °   ̂ ZILmZOnem Zu.Wl«„0IB!Ć naczelną komendę,

iz j e  d e n  z - c z ł o n k ó w  p r e z y d y u m  s t r o n n i ­
c t w a  wstąpi do i e d a k c y i  „ V o r w & t t s u “ z  peł­
nomocnictwem r o z s t r z y g a n i a  o t r e ś c i  dzien­
nika. Główna k o m e n d a  na to z n i o s ł a  z a w i e -

W dwu innych stacjach miano nagromadzić 4 do 5000 
karabinów.

Ameryka przeciw krążownikom 
aflgielskim.

s z e  d i  e, jak iem u u leg ł „Y o rw arte44.

,Na zachodzie.
Dont&sietiie JoSitea.

WicdeiL '(B. ker.) Komunikat francuski z dnia 1'7-go

Sprawa zatopienia „Bremen“.
Lou«yn. (B. Kor.)s Y> Izbie wyższej na zapytanie, czy Berlin. (Teł. pryw.) ^Berlmer Tszeblatt4 donosi, iż 

a n g i e l s k i e  l cr ąż - owni ki  cofnięto przed dokona-  ̂wiadomość o z a t o p i e n i u  ł o d z i  p o d w o d n e j  „Bre- 
iiiein jazuy wywiadowczej koło wybrzeży a me ryA aó- j ^nea’4 zamieszczosej w „Pommeiscłie Tągespost*4 na pod- 
s k i c h na życzenie rządu ameiykaóskiego, odpowiedział; stawie rzekomego telegramu z Bremy, okazała się 1 a ł- 
G r e y :  R z ą d  a m e r y k a ń s k i ,  chociaż przyznawał, j BZ yw-ą. Zamieszczenie tej wiadomości, polegającej na

i t i c u i i e  n u  m i a a j n  znajauie się , TY , i ó , . ...
-t. z e c i a wi rłka n r m i  a buWrako nieraiorko-au-1 b- ffl- ^  P-etnoc od So ni m y zdobyliśmy we wsi

8fryacka, która wysteoi z akcva deniern wówczas, 0.cly | S a i i i y - SaiUizal nową grupę domów. Kontratak m e-, 
ftunusni nieroztropnie* praekreeżą Dunal. Oi.-rócz tego I kfeiy zrazu zdołał dotrzeć do pierwszej tou *an-
istnieie c z w a r t  a a nstro- węę i orr-k c-n ten 'iacl- «i :\rn>i;> i - c i R j ł o . ę j , s i ę  'wyrHiiconiem ••przociw-jnka, któij uja- 
8kon centro w mn pod O i t o w s ,  o której nie sin 1 cił 50 ^ óc5sr 1 2 ka?abi,,y i«^zynowe. Na p o ł u d n i c
»i© mówi. W ton sposób Fkenf-entóowdy AG ą-o-W i-l^ f-bommy .załamał mą w mwzyrn ogniu «owy *t*k na 

•6ry około m i l i o n a  żYc-cryy W ci-u i k i ' k , ,  .tT -i5i® .ra.l*ailsuBciffe ua aadiód ®d B m fm  Sartatre. 
e o d n i  wszystkie te armie póystaniado działania, był '#?*** »  7>o w i©t, r z<iu Nasze aparaty boczyły 
Przeszkodzić koonomcyi ró TOśyiokich z s,i.rreuń‘3rin«i I wczoiaj nhd Ssnamą *€3 -walk, w torai których -zestrze-tmo 
tudzież by przosakoOzió atakowi na Bułgaryę. Kto w ; d'wa ^mte-ikle ąpąraty, podczas gdy trzy dalszo ©pan* 
tę siły wątpi, dorpi na ślepotę grnniczaeą -wprost z w bniacb moniiockich.
uulędem. - ' "

że okręty angielskie nie juzekroczyły praw między naro­
dowych, w e z w a ł  b a r d z o  d o b i t n i e  A n g l i ę  do 
nie jiodcjmowania żadnych jazd wywiadowczych na wy­
sokości wybrzeża a m e r y k a ń s k i e g o .  Na to okrętom 
angielskim dano wskazówkę, aby unikały wszystkiego, co- 
by rnoglo wywołać niepotrzebńo zaniepokojenie i aby ży­
czenie Ameryki ile możności wypełniły. Co się tyczy n i e- 
m i c c k i e j  l o d z i  p o d w o d n e j  „U 53“, rząd angiel­
ski został zawiadomiony, że r z ą d  a m e r y k - n ń s k i  do­
kładnie z-b.a d & tę sp  raw  ę i o swem stanowisku zawia­
domi w lodpowladnim czasie. Podczas gdy śledztwo toczy 
się, Anglia zamierza poczynić 
przedstawienia.

zwykłom doDiesieniu listownem, spowodowało zawieszenie 
czasowe pisma.

^  F e s i lk i  '.ro-syjskie w  dfiSMSud*y.

B er lin . „Acbtnhrhln-tt4) do.ns-ji, iż oczekiwane no- 
* 7 !^ !  r -osyi - sk i o zaczynają już do D o b r u d ż y  
JSjPtywać. Dotychczas przybył tam ioden korpus. —  

^jśkauń tfenii dowodzi gn. Bielajew.

SwUrb kranstciki w Bidraresscis.
Bukareszt. (B. kor.) M ] s_y a f r a n c u s k i e g o

• Z m ięi w G recyl.
v  *»

">emensflrasyłi przeciw en ternie.
'Metlyolftu. CK. k»rj) Pisma donoszą z Aten: Przy ®ft- 

, kończeniu pizeglą&u k r ó l  aha! do oficerów marynarki 
| mowę, w której dziękując, za wierność przyrzekł 3®, że 
i bronił ich hoclzio przed każdym, 'ktohy im zagrażał. Gdy 
! król oddalił rsię, przyszło do wielkich ludowych d e mnn-

wiado- 
is

 rai c i o t ,  y TUHKowinkow i » m ajorow , razom  z  i ; r " Z ' - ' T  v' .

Oficerów, po 25 dniowej podróży, przybyła tu. -  j  1 ° F ^ U r w c A id  t t o b ^ u  W
ŁM hość zgotowała gorące m vięcle . Pizywiazuią wie!-! ^  ^ k i o g o  trat™
^  eńacaeńie M  wąpćMziahraia Vcj misyi z rumuńskim i ^ 0 El<? w lu  lndzi ^  teatren,‘ demonstranci okizy-

Wiadomości te le ^ re flc zm .
(Telegramy »Głosu Narodu1 i dnia 19 października*

Zwinięcie kasy  długów państw*.
Wiedeń. (S. ker.) N a podstawie najwyżsaego zarzą­

dzenia z dnia 8. ©impnia b, r. kasa długów państwowych 
tej sprawie niciiraędowe i -zostaje s drriem 21. października zwiniętą. Agendy jej od

; dnia 23. października przydzielone zostają centralnej kasie 
‘ państwowej.
1 (Chodzi tu ta j o jedno z tych  zarządzeń, jakie przepro­

w adza ministerstwo ©karbu przy reformie epraw kasowych 
i  ©brachowywania. M a  t tron z  powodu zwjnięeia kasy  
długów państwowych nie następuje Ładna zmiana, w  do­
tychczasowych wpłatach, względnie -wypłatach.

* W m e * o  s z t a h v, złożona miedzy innymi z jenera- i s t r  a c ? i P r z e e i w k o a l i  c y i  Wieczorem na vn*<U> 
B e r t ł i e l o t ,  8 pułkowników i 8 'majorów, rarom z i !a83C 0 W ™ *™  marynarzy koahcyi w V i r ©u .

f e r a l n y m  sztabom .

'Gabinet litsacentracyjny w Bukareszcie?
Berlin. „LoknlanzeigeT44 donosi z Genewy, iż Bra- 

Iaińi fpn-owauzi v. przywódcami stronnictw rokowania 
^ le m  utworzenia gabinetu koncentracyjnego. — 
■Ja.Tghil-e.m aat, który od początku wojny praeby- 

a Poza Btikarceztoni, powołany został do 'króla.

KoffSfSftika! rumunski..
Wieilsó. Komunikat nimujiski z dnia 16. bm.: Na 

w°lnoę ;; póteosny 'zachód <od Fulghee (Gyergyo—Fol- 
^ e s? ) i  yf górnej dóli-nw Bidaz (Bekas?) gwałtowna 

alka działowa. Kolo P a l a n k i  i w dolinie JJau ataki
fofipstrto. Wzięliśmy 40 jeńców. Na 'granicy 

atka artyleryi. W dółrnie O j t o s odparto atak -pie- 
choty nieprzyjacielsldej. -Przeciwnik zaatakował na 

|^ ;inicy gwałtownie nas-ze wojska, lecz został odparty. 
^  óolinift B u r z e ń  słabe potyczki. Wzięliśmy 80 jeń- 

Koło Tabialmia (?) amiuił nas nieprzyjaciel uetą- 
, ^ . 1heco -na rpoludoie. Koło - P r e d e a l  odparliśmy a- 

J*1 przeciwnika- tl wiolkienu -dla niego stratami W

KoimiBiti*! francuskiej swboI wsadtodiiiej.
Av'iefleń. KoTOmiTkat francuski z dnra 17. h. m. "Walka 

artyleryi szczególnie n a  prawym brzegu W a r d a r u .  
S e r b  o w i e  odparli gwałtowne kontrataki n ad  Belavodą 
i Czerną.

O zdrowie wracających z. psia,
Berlin. (B. kor.) „Beri. Tageblatt44 donosi, że rząd

kami „P r e e z  z c z - wór  s © jiu s z e m “ zajęli groźne s ta ­
nowisko, xxmzeui -wSeroczylo g r e c k i e  wojsko i  zmusiło 
publiczność do eęruBtęaeria placu. Demonetranci mosąc 
g r e c k i  i a m e r y k a ń s k i  sztandar wśród ©krzyków 
praeeiw czwórsojuBzowi udali *ię przed poselstwo a m e r y ­
k a ń s k i e ,  gdzie “tłum nrządeił Tlcmonstracyę. Podczas 
tc-go uszkodzono naprzeciw leżący dom V e n i z c l o s a .  
Obiega ipogłoeka, że wtkrótce piyybędzie a  m e T y  k a ń ­
s k a  eskadra. ‘R a d a  m i n i s t r ó w  mhda powziąć u- 
chwałę n i e  s t a w i a n i a  o p o r a  nowym zarządzeBiem 
czwórsojuszu i  unikania konfliktu.

Bern©. (B. kor.) „ilatin44 donosi, że podczas prze­
glądu wojsk w Atenach było obecnych około 10.000 
osób. Tłum wznosił żywo okrzyki na cześć króla i 
„Precz z Yenizelosem44.

Starcie laaryuarzy ©n.tsniy ?, policją grecką.
 _____   .... _____   ̂  ____ __t____ ___  f.„  Loadye. (B. k-er.) „Times44 draiosi z Aten: H a r y

ńlioty mieprzyjacielsltiej. Przeciwnik zaatakował n a ' n a r z e  e n t e n t y ,  którzy stoją pod komendą efico- 
Kranip» i»». -aom  rów frateciiskich, zostali z a a t a k o w a n i  p r z e z

p o l i  c y  ę g r e c k ą -  Z tego powodu między -posłami, 
ententy a rządem grećkim toczą się rokowania. Istnie­
je nadzieja, że uda się usunąć nieporozumienia. W mię- 
dzyczasio poseł francuski prosił admirała Fournet, by

Sprawa *kHlzi podwodnych.
Stanowisk® prawne N orw egii.

C brystyau ia . (B. k o r.)  B iuro R it ia u a  donosi: W od- 
powiedzi n a  rnem oryał en ten ty  do  rządów  n-efutralnych 
w skraw ie lodzi podw odnych , ośw iadczył r z ą d  n o r ­
w e s k i ,  ż e  u w aża n ię u p r a w n i o n y  d o  'z a ­
k a z a n ia  w ojennym  łodz iom  podw odnym  jazd y  i  .poby­
tu  n a  w odach norw eskich a a© rz ą d  w  rozporządzeniu  
z dn ia  13. bm. ZEobR z teg o  uży tek . Z drugiej jed n ak ' 
s trony  rząd  n i e  u w a ż a  -wydawania podobnego za­
k azu  z a  sw ój o j j  o w i ą z e k .  ‘O dnośnie do  łoflsa p o d - ' 
w odnych hand low ych  now e rozporządzenie norw eskie \
n ie  zaw iera ż ad n eg o  zakazu , o ile p rzy jazd  i n ic h  t a - ! . ~ - . ,
k ich  lodzi lub  ich ruch dokonuje  się w  dzień, p rzy  pogo-i p a s H tw w y  zam ierza pri.e<Bczyć_Jleichetagowi p ro jek t 
dzia, z w yw ieszoną f lag ą  narodow ą. U w ażać się będzie | u s ta w y  m ający  zapótuedz zaw leczeniu ehorob  w enery-
n a  ta , b y  łodzie podw odne hand low e, k tó re  p rzybędą! Czny <“fr przez żołnierzy podczas ich  p o w ro tu ^d o  ojczym
n a  w ody n o rw esk ie , rzeczyw iście  m ia ły  charalśber stat- Chorzy weneryc-zme żołnierze p o  zaw arciu  poko ju  
ków  hand low ych .

Polityka państw skandynaw sk ich .
K cp cs^ag a . (B. k o r.) „P o łitik en 14 donosi-z  C h r  y- 

8 t y  a n i i : N orw eskie p ism a o g łasza ją  w yciąg i a r t y - ; 
ku l  ów z n i e m i e c k i c h  pism  w  sp raw ie  s ta n o w is k a :
N  o r w  e g  i i w  k w esty i l o d z i  p  o d w o  d a y o h .  —  i 
P ism a  norweski©  z w ra c a ją  -eię. przeciw  n i e m i © *  i 

c k i m  nrgunom  i  podnoszą, żb norweski© pcstan& w ie-j 
ni a odpow iadają  w  zasadzie rów nobism iący js, p rzed  
k ilk u  m iesącam i p rzez  S zw ec ję  w ydarrym  poeta nawie* 
niom . N isssnećka p ra sa  jed n ak  n ie  w ystąp iła  w obec 
Szw ecyi w  te n  sam  sposób, jak  obecnie przeciw  N or- 
wogii.*

D u ń s k i ©  k-onserw®tywn© dziennik i p ro w in c jo ­
n a ln e  -ogłaszają ró w n o b m n iący  a r ty k u ł o s tan o w isk u  
N orw egii w obec Niem iec. A rty k u ł podnosi, że Nor- 
w egczycy  -używają g w ałto w n y ch  stów, i żąd a ją  naweł- 
zam lrnięcia całego w yw ozu do N iem iec, jeżeli to rp e ­
dow ania  nie u s tan ą . W N orw egii, ja k  i  w innych  ma­
ły ch  k ra jach  pow inno s ię  je d n a k  .zastanow ić n ad  sk u t-

hędą zatrsymjani i -umiGSzczeiu w domach zdrowia.

M A D U t k N Ł
Rodzice ś. p. Stanisława Bańkowskiego zawiada­

miają, że za spokój duszy ich nieodżałowanego Syna zo­
staną odprawione Msze święte w kościele św. Ba/bary 
w piątek dnia 20. października h. r. o godz.»8. rano.

o a a o m m  w g j s s h w y

m w o t u n  o r .  B s s m s m s m
•  przeaićił kaacalaiyę

u L  S z e w s k i  Ł p 2 ^ n I  p .

Di) prawaiczyd! egzanrlRÓu; i  rygor ozów
przygotowuje jurysta - pedagog, m ający w tym  kierunku 
kilkuletnią praktykę. —  Zgłoszenia: „Glosa*", Kraków, 
ulica Ceysta U  11, I. p., od godziny 2 . - 5 .  po południu.

K A P Y ,  C H O R Ą G W I E ,  O R N A T Y ,
ssą B A L D A C H I M Y ,  S T U Ł Y .  =

I HWBTOi l3PJ!fJg»aKP

F. KOPACZYNSKI
■ •------. KfSftKOW, UL. B^HCSSA L. 2- = = 3 = =
n M c a m i A  o d a  s s t o i c i  k o s c i e l w e j

2 proc. za sprzedaży ua dochód K. B. K

IW imif :
\J ) \\ K IELICH Y, M O N S T R A N C Y E ,  PUSZKI, 

= ŚW IECZNIKI, L ICH TARZ!
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“ k o r e s p o n d e n c y a
; rozdzielonych.

'Oddział polski przy komitecie rosyjskim w Stockkolmle 
, przesyła następujące wiadomości od wywiezionych do Rosyi.

( p r z e z  D a n i e ) .

'  . Antoni Szmigiara zawiadamia żonę Józefę we wei
'Miedniewicach, pow. błońskim, gub. warszawskiej i  siostrę 
Maryannę Szmigiarę w Warszawie, Aleje Ujazdowskie nr.
18 m. 1, że jast zdrów, służy na tym  samym stanowisku.
Prosi o wiadomości tą samą drogą.

Mianowscy Józefostwo z ojcem zawiadamiają brata 
Zygmunta z Kamienicy Polskiej i Biostrę Wandę, że są w 
Kijowie, Mikołajewska 11, m. 44, wszyscy zdrow i Stach 
i  W ładek w wojsku. Józiek na rządowej posadzie. Leon żo­
naty  — ma dobrą posadę. Martwimy się o W as strasznie.
Odpowiedzi na 6 listów nie mieliśmy. Pisma zakordonowo 
są proszone o przedrukowanie.

Matusa Józefa w Buczenie, Galicya, zawiadamia syn 
W ładysław z Husiatyna, żo jest zdrów, również bratowa i 
dzieci.

Mijas Stanisław nauczyciel ze Szezeeyna gub. lubel­
skiej zawiadamia znajcmych w Królestwie, że mieszka w 
'JDambowie, Pokrowska 1?.
i Tołkacze Adamostwo proszą o wiadomości o Jerzo- 
Itw ie Morawskich z pow. kutnowskiego, gub. warszawskiej, 
ji. Pnibwo, f. RuszkL

Stefania Tychmanowicz z Moskwy zawiadamia matkę 
swoją Julię Tychmanowicz, zamieszkałą w Warszawie,

W spólna 39, że jest zdrowa i pracuje w tem samem miej­
scu. Posłała list w styczniu i dwie fotografie. Egzaminy 
w marcu. Adres: Twerski bulwar 7, m. 14 Miikowski.

Wolff Magdalena z Moskwy zawiadamia męża swego 
Antoniego w Warszawie, Hoża 39, iż jest zdrowa, synowie 
i Irka również, powodzi im się dobrze. Ogłoszenie w pi­
smach czytaliśmy, prosimy o więcej wiadomości. Emma,
Genio, Zygmunt i Egiejmanowie zdrowi.

W itkowski Kazimierz, syn Jana, prosi pp. Zofię i Jana 
Sawickich, właścicieli domu w Warszawie, Leszno 47, oraz 
p. K arola Zdziembcrawskiego, Wielka 73 o łaskawe powia­
domienie go o losie jego rodziny, ul. Komitetowa nr 3 w 
Warszawie, przez pośrednictwo prasy lub listownie. Mińsk,
Bogodielna nr. 19. Sam jest zdrów.

Wisłoccy Franciszek i Jadwiga, mieszkający obecnie 
w  Mińsku, Petropawłowska 44, gorąco proszą panią Fraget,
E lektoralna 16 w Warszawie, aby zechciała przez w nuka 
swego dowiedzieć się o losie Zabłockich i Łyszczyckich.
Niech się niemi Staś zaopiekuje. Błagamy o wiadomość w 
liście do córki.

Wy ko waki Wiesław zawiadamia rodziców, zamieszka­
łych w Sandomierzu, że od roku mieszka w Białej-Cerkwi, 
gub. kijowskiej, jest zdrów, chodzi do gimnazyum. Prosi 
o wiadomości z domu. Pisma zakordonowe proszę o prze­
drukowanie. ą

Zaniewski Sylwester zawiadamia szwagra Ignacego 
Michelisa w Warszawie, ul. Twarda nr 55a, że mieszka z 
rodziną w Możajsku, gub. moskiewskiej. John, Kempfi, Sta- 
win, Dymów, Żydokowie w Moskw ie. Miecio w armii czyn­
nej. Wszyscy są zdrowi z wyjątkiem Bzwagra Żydoka, któ­
ry  ciężko chory, dni jego Bą policzone. Prosi o wiadomość 
tą  samą^. drogą. Jak  zdrowie syna Bolesława, gdzie mieszka, 
co porabia i czy potrzebuje pomocy?

Downarowicz Szczepan zawiadamia, źo jest zdrów, na­
stępujące rodziny: Galińskich, gub. suwalska, maj. Samiły;
Romaszków, gub. kowieńska; Landsbergów, Wilno; Fran­
ciszka Połojko, w Wilnie; Konsi. Mikulskich, Wilno, uL Za- 
gorodna; Pliskarzewskich, Wilno, zauł. Nikodemski, dom 
własny; Korgowłów, gub. kowieńska, pow. Bzacki, maj Jo- 

'czym y; Jadwigę Żolotucho, Nowowilejsk, d. Oskierki.
Dzikowski Stanisław 1 Kostow9ki Szczepan zawiada­

miają żony Amelię i Zofią w Warszawie, ul. Rozbrat nr 8 
m. 7 i ul. Przemysłowa nr 36, że są zdrowi i pracują w 
Moskwie.

Drozdowski Wojciech zawiadamia brata Szymona w 
Sosnowcu i znajomych, że zdrowy i pozostaje na starem 
stanowisku. Proszę o odpowiedź tą  samą drogą.

Fleszyński Tadeusz z armii czynnej zawiadamia rodzinę 
w  Warszawie, Lublinie i Ziemi Lubelskiej (Maszów, pow. 
krasnostawski, gmina Rudnik), że jest zdrów, prosi o od­
powiedź do redakeyi „Echa Polskiego” w Moskwie.

Bielińscy Arturowie w Moskwie, Aleksandrowska 6—14, 
obecnie st. Wiaźma, zawiadamiają Bielińskich, Gubema- 
torska nr 1 i Stopczyńskieh, Foksalna nr 5 w Lublinie, że 
Zosia m iała operacyę i obecnie się leczy, proszą o powia­
domienie tą  samą drogą o swem zdrowiu, a także o rodzicach 
Zosi w Kazimierzu nad Wisłą.

O. Bandrowska, Kraków, Zyblikiewicza 18, prosi naj­
uprzejmiej W Pana Koziełł-Poklewskiego, Rosya, gubernia 
permska, Taliea, Talickij zawód, o wiadomość o synu Tadeu­
szu, czy zdrów.

Nina Fedorenko z córką 1 siostrzenicą w Moskwie, 4-a 
Mieszczańska, 3-ei Troicki zaułek, n r 17 m. 5, zawiadamia 
pp. Ludomira Aleks. W aręskiego 1 Ludwika Jeziorowskiego 
w Warszawie, ul. Żórawia nr 8, że są zdrowe i proszą o 
wiadomość tą  samą drogą. P. Jeziorowskiego proszę o cier­
pliwość. Pisałam do p. Sz., by się do niego zgłosił. P. Krze- 
czkowską proszę w dalszym ciągu o opiekę. PrOszę o wia­
domość o rodzinie Matysfeów.

Stefan Głowacz zawiadamia rodziców Bwoich, mieszka­
jących w m ajątku Miastków, gub. lubelskiej, że jest zdrów, 
prosi o odpowiedź tą  samą drogą. Pracuje razem z bratem 
stryjecznym Jankiem. Znajomych po przeczytaniu prosi o 
łaskawe zawiadomienie rodziców i odpowiedź.

Główr.zyk Józef z Somianki prosi proboszcza parafii 
Barcice* pow. pułtuskiego, o łaskawe zawiadomienie rodzi­
ny, że zdrów i prosi o odpowiedź tą  samą drogą.

Górny Stanisław zawiadamia żonę Stanisławę w Łodzi,
Rybna nr 5, znajomych i rodzinę, że żyje, jest zdrów i prosi
0 odpowiedź tą  samą drogą. Znajduje się na starem miejscu.

Gregor W alerya wraz z synami Zygmuntem i Henry­
kiem zawiadamiają Mercelinę i Antoniego Lewickich w W ar­
szawie, Marszałkowska 72, że mieszkają w  Moskwie, ulica
1 -s/.a Twerska-Jam ska 18, są zdrowi i proszS o wiadomości 
przez „Echo Polskie”. - ' ■ .

Goga W ładysław zawiadamia ojca i rodzinę, pozostałą 
w Warszawie-, Brzeska nr 15, iż obecnie zamieszkuje w 
Kamie. P. Urbański w Oharbinie, wuj W itkowski z Husene- 
dbrami w Kijowie. Adres ich: Cenzura. Henio W niewoli.

J .  Dekiert z Warszawy, zawiadamia ciotkę i braci Cie- 
ślowtarzów, ul. Belwederska nr 3, że wszyscy eą zrdou i. Dzie­
ci Wacio, Zdzisio i Stasia zdrowe. Prosi o odszukanie ma­
tki i ojca i  zawiadomienie, że są w Moskwie, ul. Bolszaja 
Nikicka nr 17, m, 20. Proszą o odpowiedź tą  samą drogą, 
gdzie m am a mieszka i dokładny adre3. Serwck do nas 
przychodzi.

„Nakładem Wydawnictwa -Głosu Narodu4* Sd. z

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: J. CZERNECKIEGO W  KRAKOWIE NAJNOWSZE WYDAWNICTW^

KAZ. PRZERWA-TETMAJER: 
JUDASZ. Tragedya w 4 aktach K 6'— 
TRYUMF. Nowele . . . , K 2‘— 
W CZAS WOJNY. Nowele. .  K  *2'20

WŁ. PRZERWA-TETMAJER: 
RACŁAWICE. Powieść wierszem K 3‘— 
MARSZ SKRZYNECKIEGO.

Ozdobnie oprawne. . . . K 4“50

ST. CERCHA i F. KOPERA:
NADWORNY RZEŹBIARZ KRÓLA ZYGMUN­

TA STAREGO GIOVANNl CINNI Z SIENY 
i je6oarcydiieławFolsce(120 illuBtrjK 10.—

Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. — Przeszło 5 milionów kart na składzie. — Katalog zawia"
rający 400 ilustracyi wysyłam po nadesłaniu 1 Kor. 85 hal.

liARIVAUX:
KOMEDYE. Przełożył Boy. Dwa łomy. ® ?

ARTUR GRUSZECKI:
NA POSTERUNKU. Powieść współczesna- K ^

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT

S. A. KRZYŻANOWSKIEGO
W  KRAKOWIE 27-39

otrzym ała na skład główny i poleca 

O S T A T N IE  N O W O Ś C I:
_ Cena

Steicii Żeromski: Nawracanie Judasza. Powieść. . . K 6*— 
Wacław Sioroszewski: B eniow ski. Pow ieść historyczna. „ 6' — 

- Kazimierz Missona: W p o szuk iw an iu  szkoły nowej. „ 2 —  
Mieczysław Szeror: Socyoiogia wojny..................................„ 3  50

W YDAWNICT W  A W Ł ASNE.

Br Bolesław Limanowski: 120-letnia walka n arodu

polskiego o niepodległość. . .  ...................  6-—
Maurycy Zych: Rozdziobią nas kruki i wrony. * . „ 6 —
j.  K aie rla : Róża. Wyd. III. . . . . . . . . . . .  4’—
St. Żerom ski: Sułkowski. W yd. Iii................................... „ 6 —

DO NABYCIA W E WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

1
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Ufo!

M f a d  p i t g r i s S t e f  ,
Jedyny w Krakowie, który posiada właany wyrób trumien i po­

dejmuje aię przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy

Jana Wolnego
Pite Szczepański i. 2, (deuslasaył.Tai. £3).

L e ś n i k  e m e r y t
bezdzietny z egzaminem państwowym poszu­
kuje posady na skromnych warnnkach w ob­
szarze 300—500 morgów lasu. — Zgłoszenia 
pod »leśnik emeryt* do Administraeyi »Głosu 

Narodo*. \ 2855

Do większego przedsiębiorstw a fabrycznego 
p o S czę ii& sia  s a r a s

R A M  B I U R O W A
Wymagane pismo kaligraficzne. Bieglo&S \v pisaniu na^
maszynie pożądana. Zgłoszenia z odpisami iwiadertw listowne pod Aleksandr* (i. 
i podaniem warunków pod L. 12, wr Administr. Głosu KrakoWjJagmltoóska 12 11 p. 
Narodu. — Nieuwzględnipna podania pozostaną bez 

odpowiedzi.

Najlepsza TRUCIZNY
bakcyiowa na

SZCZURY i MYSZY
w Agencyi handlowej Kra­

ków Podzamcze 20.

W D O W Ą
bezdzietna, lat śrt dnieli, in­
teligentna, sr ająca się bar­
dzo dobrze na prowadzeniu 
gospodarstwa wiejskiego i 
domowego poszukuje po­
sady do zarządu domem, 
pensyonatem itp. Zgłoszenia 
listowne pod Aleksandra G.

2852

Lekcyi języka francuskiego
z konw ersac ji

udziela nauczycielka z patentem. — Wiado­
mość: Biuro Stowaszyszenia nauczycielek, Kra­
ków, Karmelicka 32, od godz. 11— l. 2856

Fin uuMRsfprisi zaraz lub 0(1 1"®°U U  w y s b a j ę i ł l a  Listopada 2 pokoje 
umeblowano, z kuchnią, przedpokojem, kloze­
tem urządzeniem do światła ełektr., na par­
terze, tuż przy plantach, blisker dworca oso­
bowego, za cenę 120 Koron miesięcznie. — 
Zgłoszenia pod W. Ż. do Adwinictr. »Gł, Nar.*. 2824

N O W E P © W ! I I £ i
Bocho&ityr., Dzieje mężatek . . . . . . .  X 4 60
Bruszecki A. Na posterunku..........................  4“-«-

„ „ O wolność i godność . . . . , ,  5 —
Ligocki Ł, Sambra i M o z a ........................... 5“—

„ „ Laguna m ę rta ......................   . ,, C 20
Przybyszewski St., Powrót.............................. . 4.—
Reymont SŁ WŁ, Rok 1794 Ostatni sejm

Rzeczypospolitej . . . „ 5’80 
„ „ Rok 1791 Nil desperand- „ 8’-10

SisroazswsW W., Beniowski..........................  6“—
Walewska C., B łąd .........................................., 6  —
Żeromski SŁ, Nawracanie Judasza . . . . „ 6 —
wysyła za zaliczką lub nadesłaniem nolctytośei
Księgarnia D.L Frlcilleina, KraStów Ryttsk 17.

Na przesyłkę należy dołączyć 89 hal. 2(89

Były Administrator, Pctnomocnik
magnackich dóbr pod zaborem rosyjskim pcyd-buzący 
z rodziny obywatelski^ wlelkopolstirj, w wirku at*r- 
nsym, obeznany z wszelkiemi gałęziami administrocyj- 
łienu wielkich majątków rolno-lcśao-prztmiyśło.wyod, 
znający średnio języki: niemiecki, francuski i rosyjski, 
chętnie przyjmie choć skromn’;jszj — byle odpowie­
dnie —■ zajęcie na prowincyi lub w Krs.kowia. Oferty 
dla >0 11 o T op o r czyka*  przyjmie Administracja 

Głosu Narodu. 2830

2854

Obiady
prywatne i pokoje. 
U!. Karmelicka], 48, 
il piętro na prawo.

MASŁO
kuchenne i deserowe

poleca: 2807

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, Floryańska 49.

iie  p ta d ć  
P O M Y K U
przykłady 39 hal.

Do nabycia:
'Księgarnia Friedlein z i biuro 

Karmelicka 15. porter. 
2836

pomoże słuchaczowi Akademii 
expoito\vej, Polakowi, absolwen­

towi prawa na Wszechnicy krakowskiej do 
ukończenia studyów na wspomnianej Akade­
mii przez udzielenie mu stosownej pożyczki 
raczy się zgłosić listownie: Okazicielowi pa­
szportu Nr. 41702 do Adm. »GIosu Narodu*.

2850 *

KAFIBYDAT BUDOWNICZY
zdolny rysow nik i kierownik budowy, przyj­
mie posadę ewet. wszelkie roboty, jak : spo­
rządzanie planów, kosztorysów, rachunków  itp. 
Zgłoszenia pod „Budownictwo" do końca b. m. 

przyjm ie Adm'. Głosu Narodu.
2813

Dla dzieci od lat 7 do 14 łekcyi zbioro#® 
SLGJDU PEDAGOGICZNEGO

(stolarka, koszykarptwo, kartonaż, roboty wiór°we’ 
raffiowe i inne oraz

KURS ZAJĘĆ i ZABAW .
dla dzieci od lat 6 - 7  rozpoczęły się w Pr‘i£oflr?] 
Slojdu ped. przy ul. Biskupiej 1. 2. — * 
mu je zgłoszenia i udziela objaśnień Maryn rfj, 
gruenówn* między godz. 12—i. W tych Enraj • 

godzinach można zwi* dzać pracowni?-

szys mW wyższsj szknle kroju i 
IŁ EllACiEJO WSICIEJ - WŁODARCZYKÓW EJ

absolwentki paryskiej Akademi kroju Gouhaud,
zapisy dla pań z Towarzystwa przyjmuje się 
codziennie w godzinach od 11—12. przy ul. 
Loretańskiej 1. 3. II p. - -  ĆjTauka rozpocznie 

sie 16 b m. 23 5

Szpliai św. Łazarza zakupi zaiAZ

i ł s s c  ■

‘A-m
!o;o slacya nadawcza, 

i \vp:n*Ł z pola.
! rząd szp ita la  K ftk ó w

o k o i ic u c l i  K r s k ° ' '
Zclo.-zcnia przyjniOJ® ,rj

Koperni ka I-  J  
Nr. t(‘!G|nrpi

DOSZUKUJE' LfkVt IDATSRA., (KASYb BA)^
r !:i w- i ł ’,t r< b-. !ni : ojil

? t ;.H Si "

, ,  W
d o  sŁos-lŁag b>iuFowyel3.

Zgłoszenia osobiste do Adm. »Głos Narodu*.

DLA PAŃ
Kostyumy, Płaszcze, W ierzchy do futer, 
Spódnice i t. p. wykonuje z w łasnych 
i dostarczonych m ateryałów  po cenach

przystępnych

JAN KALAFARSKI

Kraków, Szewska 12. or.i

  ą F #
\v ; i r ,y : i i .  ;i u c y a  w ‘-'.-hh k-i» j ń- ief "
C iŁ te r  żfęYYCęO 7 n r . . :  ! ■ I -  «■ .!•/ -:|o I)n-1 -•'V‘ f>Yr?'
. d s ió sh '  fcihowycft rgsrcgyr.terów drzewnyw* 
r.orw>»ęji*t*o nn ;a fcupć-r..« Ucowanli p.idnuiim

skład sć w Bitw*® 
Lwrwis. 3 Maja !>, <>la

Prsertr.u o!’; * ty i TG-1 :
. ri o * t c: h u •;* < < >\: ■ ■ g o n:« u i n v :.
Otjłoczeń ‘Jckolo'7rŁn?roo v;o

l civsV7.yr i v;a bu i;;nsęo. i'8 ii

Zarząd d ó b r  Babice nad Sanem  P° 
szukuje od 20-ho Październ ika fe.

lab
M ŁGDEJ O S O
miłej powierz;:!rowności, panny, wdowy 
m ężatki, możliwie z dobrej rodziny do poro0 
pani domu w gospodarstw ie w ie jsk ich  pr‘ 
opieki nad dwojgiem  dzieci m ałych — ,,a-
um iejące szyć na m aszynie m ają  pierw*3 *' 
stwo. Na nieuwzgiędnioue olerty nie «ópovvi^  
da się. P łaca 30 Kor. m iesięcznie, oraz k 14  ̂
p letne u trzym anie i osobny pokój. — 
odległy o 20 kilom etrów  na zachód o° 

cyi kolejowej Przem yśl.

hciv.a MAPA f ÎĘSIĘCZNA Kr

zawierająca b-/, zegćiowe mafki terenów: rosyj­
skiego, francuskiego, włoskiego, na Bałk&me i w 
Małe: Azyi •/. dok “ad nem oznaczeniem pozycyi 
wojsk wyszła z druku. — Odsprzerlawcom rabat. 
Za nadesłaniem Kor. 1 lub za zaliczką, wysyła 

księgarnia: 2710
D. F. FR1F.DLE1N\, KRAKÓW. RYSEK 17.

4  WACiOHY

l i

NAUKAJĘZYKÓW
INSTYTUCIE ANSONA

ui. Szew ska 17.
zapewnia najszybsze rezultaty w kieruo '̂1 

praktycznego włauaiiiu obcym
językiem. ‘̂ Tn

f.ebcye. osobne i złńaiowe (od 5 Kor

m i

zakupi, up rasza o oferty finna: A. i i a . n ł k a  
c, i k. dostaw ca nadw orny w Krakowie. 

2782

J. Sredniawski w niewoli rosyjsk.
P O S z u t c y i E

adresu rodziców, siostry i brata . K artk i od 
niego są  w Sekcyi W yd. Czerwonego Krzyża 

Basztow a 8, do odebrania. 2791

Poszukuje do kup***
—  5 ©

pola z zabudowania^**
ci i* ̂:!»itisław Kossowski — .ładowniki pC“£' 

poczta Brzęsko.

óroc>
981?

STARUSZKA corsa
igjrjcb

Oficera wojsk ® aCy 
z roku Jfciłl, niezdoin*

now m l-i starości i z łam an ia  ręki upraszu o. 
w sparcia. —  Datki przyjm uje »A4niini»ttą«y‘ł 

N r.foaiio e ia  Józefy Tarczyńskiej-

SOLICYTATORA
rutynowanego

i m B s a s M B H o n n i

S A M O U C Z E K A R G U S U

poszukuje:

ł Dr. Mussil 
Karmelicka 15.

28,14

adwokat

Miipi za ra s
tylko z. fc.ęrwszoizędnych 
fabryk rlobrzo strzelającą 
broń fiywaną: Matiichćr 
Schouauer z lunetą cal 9 m. 
Dubeltówki Eaauu.eriesa.ki 
dwia sztuki J2 i 10 cal. 
wraz z przyborami: Zarząd 
lasów O l s z a n i c a  kolo 

Ustrzyk, 2814

iw lA ipefnośsi n au csy e ie ta  11
S:nuGUC7.ek »Argus* opracowany został na nadstawie zą* 

kom i tyj metody Anśmia dla-osób, które pragną posiąść p r a f  . 
czną  znajomość obcych języków, a nie mogą korzystać 
w sptcyaJnyth instytueyach języków (Ansona, Btrl fza i t. •

JĘZYK NIEMIECKI:
część I. iub U. Kar. 5.—. 
Wyd popularne dostępne 
n.wet dla osób. posiad. 
t i tka wykształcenie: ml owe. 
Z-czyt 1, 2 lub 3, K 120.
JĘZYK FRANCUSKI:
część I. . . . . Iv 6‘—,
fliih: K 350 ra część T. a 
i Kor. 3 — za ci ość I b).
JĘZYK ANGIELSKI:
wyjdzie w -wrześniu b. r.

Za przesyłkę poleconą liczy 
się 25 hal,; za pobraniem 
pocztow. o oO ln*l. drożej.

Samouczek »Argus* podaje maleryał n a u k o w y  z saj13' 
życia codziennego systematycznie i to tylko w takich dóza«D, 
uczeń Był wstania -mewo i trwale przyswoić go tobie. ,'ucz3-vV»; 
przez cały c/.as nauki nic natrafia na żadne, trudności,_ 
szybkim postępom w k;erunku praktycznego władania ,1?*J 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek »Argus« zajmuje się nauką wsz«em|ynT,n 
uwzględnia Bowiem zarówno konwersacyę, jak i g r a n i atyt e .

Do nabycia w większych księgarniach lub 
g łów nym  S tan is ław a  Golttm m ta w  K ri ko w ic ,  u . 
s k a  17, (II. p., I n s ty tu t  języków  A n s o n a ) .

Prospekty wysyła się Bezpłatni::.

021. odo. ~  HedaktOT odoowiedz.ią.inY i/naczelhy  R o m a n  W o y  c z y u s k  i. D n ik a rn ia  „G tosn Narodu Kr akowi e  pod zarządem  R om ana F erka .


